
Wydanie południowe*
Wychodzi tfw i razy f z t a i i t .  ] Q  f c i ł t n y  Wychodzt d w i razy d z iw a k .

C I O S  M R O W I

Dziennik polityczny zaI oźoej w r. 1892 przez JOZEFA KOGOSZA.

—  fieialtsf iscztlmj: Sr. Snłsni Eeaaprs. ■ — =

,QŁOS N A aP P U *

WyohoJai dwa racy dzen- 
iOm o godz. UMej w yo- 
bodnie i o godziała 6-u )  

wi«o*ara«a.

P REN U MER AT A wyro
ki w Krakowie: mlekię- 
«»a ;“ 2 kor., kwarralaia 
koi. 6, z* Jednorazowa 
caaołzen ie do domu 4 o- 
fiaoa sif ii) ii*L, za dwa- 

raaowa BO h*i.

Ha prowlnoji: miesip-
tsal« kor. 2 ha!. 70. kwar- 
kiale kor. S. W paimwla
Ntwnieakiem kwartalnie kor. 10; w innych paiiatwaołi: kwartalnie kor. 12. Za } meopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej.— .RijkopUów redakcja nie '.wraca 
witrażowa wysy/Lf dziennie dopłaca sij 60 hal. miesięcznie. Zm\»n* adiean. 41) haL j Adzea Red.: UL iw. Krzyża i. 7. Adres taL ..Ulez Kajodn Kraków. Tal. Nr. JiW

.GŁOS NARODU*

Osobna prenumerata na 
wydanie wiocz. wynosi 
miesięcznie w miojsott 
z odnoszeniem do doma 

korony.
Numer poluda. lOJhaLwle 
ciomy 4 haL Liśty pie
niężne przekazy na prana* 
nteralę i inseraty, Iraeok 
do Administracji „GtoM 
Narada-1. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji preyjmnje każdy 
Urząd pocztowy w obrębie 
monarchji w państwie 
niemieokiem. tkUmwje

Ojłcwaenia (inaeraty) przyjmuj* kierownik tego działu p. W ŁO DZIM IERZ STRYCHAR8SŁI w biurze inseratowem .Gioau Narodc1'. róg ul. św. Krzyża l Mikołajskie] 1. 08 
O i a>ie;*oa wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nestępny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersaa 30 hal. za pierwsay raa 
iraidy następny 12 hal. — Nadesłana po 80 haL od wiersza za każdy raa. Nekrologi^!itd. 80 haL Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S.łookolowaki, Passa 
itaaamanna, »  Wiedniu Haaseusteia *  Vogler, M. Opellk, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutsohera & Schleri, Ii. Moses, friedl, w Berlinie F.JE. Cos; w  Budj paaioli

J. Leopold, w Paryżu de Rsczkowski 14 Cite de Trevise, F. Jones <fc Cie.

Nr. 181 Kraków, piątek 17 kwietnia 1908 r. Rok XVI.

taarchja czy fcoistytscji?
Czego nie można odmówić hajdamakom 

ruskim, to szczerości. Wynurzenia postów u- 
kraińskich w prasie wiedeńskiej stwierdzają 
wyraźnie, ?.e mord, speiniony przez Siczyńskie- 
go, to nie wypadek odosobniony, lecz „progra
mowy “  akt polityki Ukraińców — dzieio rus
kiej organizacji! „Po  zburzeniu uniwersytetu 
— oświadcza nap. na szpaltach ,,die Zeić* po- 
fe ł Rudzynowski — p o s t a n o w i o n o  (!) 
z a m o r d o w a ć  lir . P o t o c k i e g o  i n i e  
m o ż n a  p i  z e w i d z i e ć, j a k i e  j e s z  c z e 
w y p a d k i  p r z y n i e s i e  n a j b l i ż s z a  
p r z y s z ł o ś  ć‘!.

A więc było postanowienie morderstwa i 
jest zapowiedź nowych zbrodni! To nie są 
tylko frazesy. Stanowisko Ukraińców po speł- 
juonem morderstwie zbyt wyraźnie wskazuje, 
że Siczyńskij był tylko wykonawcą zbrodni, ty ł  
pionkiem w rękach wielu innych’ właściwych 
aprawców morderstwa. Ci w dalszym ciągu 
prowadzą swą robotę i może przygotowują no 
we zbrodnie. A le czas położyć kres tej wystę
pnej robocie. Spełniony mord niech przynaj
mniej otworzy nam oczy [i wskaże właściwą 
drogę postępowania. W  walce politycznej mo
gą być kompromisy i ustępstwa, ale tu kwe- 
stje polityczne muszą zejść na plan drugi. Tu 
•hodzi o co innego: czy mamy pozwolić, aby 
istniały w kraju naszym szajki zbrodnicze, or
ganizujące napad) i morderstwa? A  takie szaj
ki są i, co dziwniejsza, działają jawnie! Osta
tnie morderstwo me było wcale niespodzian
ką. Krwawe gwałty zapowiadali Budzynowscy, 
zapowiadała prasa ukraińska. Myśmy tylko nie 
chcieli w to uwierzyć 1 puszczaliśmy zbrodni
cze groźby i odezwy mimo uszu. A le  po stra
sznej przestrodze otrzymanej w pałacu namie
stnikowskim, nie wolno nam rządzić się sen
tymentem, bo byłoby to z naszej strony* samo
bójstwem. Musimy przedewszystkiem stanąć 
na straży prawa. Władze galicyjskie powodo
wane obawą posądzenia ich o „ucisk44 Rusi
nów, pozwalały dotychczas Ukraińcom na to, 
ce w żadnem państwie konstytucyjnem, a na
wet i w Austrji w stosunku do innych narodo
wości, nie byłoby tolerowanem. Hajdamacy u- 
kraińscy wzywali jawnie |do rzezi, podburzali 
eiemny lud ruski do mordów, prasa ruska 
groziła gwałtami, a na to wszystko władze pa
trzyły przez palce. Gdyby w społeczeństwie 
polskiem prowadzono podobną agitację nap. 
przeciwko żydom, gdyby prasa polska pozwo
liła sobie na tego rodzaju podburzające do 
zbrodni odezwy, organa władzy wkroczyłyby 
niewątpliwie. Ukraińcom jednak wszystko wol
no! I tu może leży część winy po naszej stro
me, że doszło do tak smutnych wypadków, 
jak zamordowanie hr. Potockiego.

fizis jediruk musimy żfóżumieć swoje Błę
dy. Wiemy, że ci, co gloryfikują morderstwo, 
co  grożą nam gwałtami na wiecach i w  pra
sie, to nietylke sojusznicy Siczyńskiego, ale 
fitioże ci, co niebawem staną się jego naślado
wcami. N ie  wolno więc nam patrzyć biernie 
na przygotowania do nowych zbrodni!

Teraz gdy rozstrzyga się sprawa miano

wania nowego namiestnika, musimy przedew
szystkiem zaznaczyć, że nam, Polakom, cho
dzi teraz nie o politykę, lecz o rzecz stokroć 
ważniejszą: o stłumienie we wschodniej Gali
cji anarchji hajdamackiej i przywrócenie po
szanowania praw, które powinny być jednako
wo nbuwiązującemi, tak dla Ukraińców, jak i 
dla Polaków. Musi być położony kres hajda- 
maczyznie... W  państwie konstytucyjnem są 
konstytucyjne formy walki politycznej, a ci, 
co się imają pałki lub browninga, lub choćby 
tylko propagują tego rodzaju sposób „akcji po
litycznej1-, nie mogą być tolerowani i muszą 
spotkać się z karzącą dłonią prawa.

Tego przedewszystkiem oczekujemy od no
wego namiestnika.

Niema mowy ąaturaluie o j akichś prawaeh 
wyjątkowych, przeciwnie, chodzi właśnie o to,aby 
te prawa, które są obowiązującemi dla wszyst
kich obywateli państwa, nie* były gwałcone 
przez ruskich hajdamaków.

P o i osłoną konstytucyjnych wolności nie 
wolno ostrzyć zbrodniczych noży i przygoto
wywać haniebnych morderstw.

Stowarzyszenia, w których są planowane 
morderstwa, pisma i wiece, na których roz
brzmiewają wezwania do gwałtów i zbrodni, to 
objaw anarchii, z którym musi wal czy ć jak naj- 
bezwględniej każde państwo praworządne.

Tego oczekujemy od naszych władz i od 
nowego namiestnika. Dziś, gdy wiemy, że na
przeciw | nas stoją hajdamackie szajki Sicziń- 
skich, musimy przedewszystkiem postarać się 
ot o, aby na arenie życia politycznego Galicji 
nie występowali pospolici z brodniarze aby 
władze* spełniały swój obowiązek. W  państwie 
konstytucyjnem nie może być tolerowania jaw
na propaganda gwałtów i zbrodni.

W ięc nie do wojny z Ukraińcami wzywamy, 
i nie żądamy żadnych specyalnych przywile
jów dla polaków, — ale chcemy jedynie, aby 
ustawy obowiązujące były przestrzegane spra- 
wiedfiwie, ale i ścfśle...

Korespondencja.
LW Ó W  16 kwietnia.

Po zbrodni.— Policja lwowska 1 jej błędy.— Przy
szły namiestnik. —  Szczegóły i kombinacje.

Gdy już przeminęło pierwsze wrażenie 0- 
hydnego mordu, można trochę spokojniej roz
patrzeć się w tym fakcie i rozważyć okolicz
ności towarzyszące.

Pierwsze pytanie jakie powstało wśród 0- 
gółu na wieść o skrytobójczym zamachu b y ło : 
czy nie można było zapobiedz zbrodni? Odpo
wiedź musi wypąść przecząco. Skoro już je 
den czy nawet kilku szaleńców i zbrodniarzy 
powzięło zamiar zamordowania Namiestnika, 
życie jego zależał3 od przypadku. Z tego ro
dzaju zbrodniczym anarchizmem, starannie u- 
krywanym w głębi ducha, nie poradzi sobie 
żadna policja. Inna rżeoz, że policja lwowska 
okazała się mało przewidującą i źle poinfor
mowaną.

W ieści o jakichś gwałtownych zamiarach 
ruskich radykałów krążyły po Lwowie już od

dłuższego czasu, ale zresztą nie potrzebowała 
policja uciekać się do poufnych dochodzeń. 
To co mówiono na wiecach ruskich i co pi- 
,Jsały Diło44, „Swoboda44 i inne hajdamackie wy
dawnictwa, było aż nadto wystarczającera*, aby 
zwrócić jej uwagę. Tymczasem władze policyj
ne zachowywały się zupełnie biernie, i pozwo
liły zbrodniczemu spiskowi dojrzeć aż do stra
sznego czynu. To też zarówno sam zamach, 
jak i okoliczności ujawnione w  śledztwie wy
kazały, że policja lwowska nie miała wyobra
żenia o tern, co się dzieje w  tutejszych kołach 
ruskich i jakie tam knują pomysły!!!

Z  chwilą gdy Siczyński zapisał się do po
słuchania i został dopuszczony, nie mogło być 
mowy o jakimś ratunku. Młodego urzędnika, 
który dyżurował przy audjencjacii, trudno wi
nić w tym wypadku, gdyż w żaden sposób nie 
mógł przeczuć w młodym, przyzwoicie ubra
nym człowieka, zbrodniarza. Gdyby w pocze
kalni dyżurował starszy wytrawniejszy ąjent 
policyjny, —  możeby przecież figura Siczyó- 
skiego zwróciła jego uwagę. Bo Siczyński był 
dobrze znany we Lwowie jako niebezpieczny 
agitator i fanatyk. O tern nie wiedział jednak 
urzędnik dyżurny, należący do kategorji tych 
młodych „attaches“ namiestnictwa, którzy z 
właściwem życiem miejskiern nie mają nie 
wspólnego...

Wstępne dochodzenia prowadzone w po
licji, dają także powód do rozmaitych uwag i 
krytyk. Komisarz urzędujący wdał się ze zbro
dniarzem w niewłaściwe dyskusje, a w doda
tku podzielił się memi z dziennikami. Jeżeli 
zaś powiedział do Siczyńskiego „Czy pan sądzisz 
że zabiłeś system, który was krzywdzi4'—  o 
czom także donosiły dzienniki, — to nietylko 
popełnił gruby nietakt, ale przyczynił się do 
zamącenia poglądów na zbrodnię...

Niewątpliwie też ostatnie te wypadki zwró 
cą uwagę władz kompetentnych na wielkie 
braki w  órganizacji i osobistym składzie poli
cji lwowskiej, — a jednem z pierwszych za
dań nowego Namiestnictwa będzie te braki u- 
sunąć...

Potrącam tu o kwestję drażliwą i może 
przedwczesną, ale zbyt obchodzącą ogół, aby 
ją można było długo pomijać.

Kto będzie następcą hr. Andrzeja?
Teraz dopiero pokazuje się, jakie znacze

nie miały rządy zamordowanego i jak wyjąt- 
kowem było jego stanowisko. Wyszukanie na
stępcy napotkało odrazu na niemałe trudnoś
ci, płynące ze względów osobistych i ogólnych. 
Kandydatów wymieniają wielu. Mają być nimi 
przedewszystkiem: marszałek kraj. hr. Stanis
ław Badem, minister skarbu dr Korytowski, b. 
minister spraw zagr. hr. Gołuchowski, guber
nator Banku austro-węgierskiego dr. Biliński, 
poseł prof dr Bobrzyńskj, minister Ąbrahamo- 
wicz, szef sekcji Wacław Zaleski i w. i.

Ani o kwalilikacjach tych dostojników, ani 
o ich osobistych właściwćsciaćb nTrbęrtęrpf- 
sał. Nadmienię tylko, c o  m ó w i ą  o możliwo
ści tych kandydatui.

Mówią zatem, że nominacja kr. Badeniegb 
mogłaby być poczytaną jako ustępstwo dla 
Rusinów, i że obecny marszałek wcale niema 
zamiaru opuszczać swego stanowiska. Mówi% 
dalej, że hr. Gołuchowski w żadnym razie n i*
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przyjm ie urzędu tak uciążliwego, że dr Kory- 
towski nie ruszy się z 'Wiednia, że żona dra 
Bilińskiego sprzeciwia się przenoszenia go na 
tak niebezpieczny posterunek, że minister A - 
iirabamowicz i dr Dobrzyński napotkaliby na 
opozycję pewnych stronnictw, że wreszcie p. 
Zaleski, którego niewątpliwie czeka wielka 
przyszłość, jest jeszcze za młody...

Takie i podobne opinje można słyszeć o wy
suwanych przez głos publiczny na czoło wszy 
stkich kombinacji. Są i tacy którzy życzą so
bie na Namiestnika... jenerała, a nawet poru
szano myśl uproszenia jednego z Arcyksiążąt 
blisko zaprzyjaźnionego z Polakami, aby objął 
rządy krain...

A le względy konstytucyjne stanowią tu 
pówaźną przeszkodę...

Oczywiście, wszystkie te domysły mogą sie 
pie sprawdzić i może w ostatniej chwili wy
płynąć osobistość wcale nie wymieniona w 
popularnych kombinacjach.... W  każdym zaś 
razie decyzja nie zapadnę przed świętami, 
zwłaszcza, że rzjjąd zechce wysłuchać zdania 
miarodajnych po'jtvków Koła polskiego.

j i t  rz ą d u  jatrapi ro jy jicj?
W  ;ych dn-ach październikowcy wnieśli 

do Dumy interpelację z powodu działalności 
jen. Dmnbadzego w f  ilcie Interpelacja ta, zre 
dagowana w  możliwie najlojalmejszym tonie, 
rzuca tak jaskrawe światło na rządy rosyjskich 
satrapów wojennych, że warto zapoznać się z 
je j głównemi ustępami. Zasadnicza część tego 
dokummtu brzrai jak. następuje:

„Dnia 8-go iLkopada 1900 roku ogłoszono 
w  Jałcie ochronę nadzwyczajni,, i nadano gu- 
nernatorowi taurydzkiemu prawa naczelnego 
dowódcy, ten zaś przelał część praw swoich 
na jen. Dumbadzego.

Dzięki energicznem zarządzeniom wszyst
kich władz administracyjnych i najrozciąglej- 
s?emu urzeczywis1 niemu nieograniczonej wła
dzy przez jen. Dumbadzego, wkrótce zapano
wał w  mieście wzglądny spokój, przerwany je 
dynie zamachem na jen. Di mbadzego, wyko
nany dnia 10 marca 1907 roku.

Zamach dokonano w domu Nowikowa, gdzie 
też sprawca zamachu sam się zastrzelił. Na 
osobisty rozkaz Dumbadzego, żołnierze niezwło-

7c) Jerzy Ohaet.

Ostatnia miłość.
— Ależ Pawle — przerwała hrabina ~  zkąu 

ci nu mTsi pźzyyrałoj ze istnieje jakiekolwiek nie: 
porozumienie między nami. a cóż dopiero zerwa" 
ariet liucya oddaliła sie na psswien czas tylko 
n ed ługo powróci i wkrótce ujrzysz ją znowu

— Zapewnienie twoje nie nosi cech prawdo 
podobieństwa, bc w zeszłym tygodniu jeszcze 
zapewniała jednego z mych przyjaciół, że już 
wcakf do Fiancyi nie wróci...

— Nie wróci do Framcyi? — powtórzył głu 
eho hiahia zmienionym głocBii*.

Mma zaczęła podeirzvwać Pawła, ze zm y 
ślił sobie tę całą historyjkę, aby tym sposobem 
dowiedzieć .się prawdy.

A gdzież Łucyę spotkał twój przyjaciel?
— \v górach szkockich; podobno muszka n 

pastoia G n ff th, ojca swej damy do towarzy
stwa. Gzy nie zawiadomiła cię o tem, k.chana 
hrabino?

— O przeciwni-1, wiem o wszystkimi, co je j 
się tyczy.

— Wiesz zatem, z jakiego piwodu oddaliła 
się tak nagle? Za jak-e grzechy pokut njp tam, 
na pustkowiu? — badał Cravant, nie tiacąc zim 
ntd ki w ,. Postanowił dziś aj bądź co bądź wy* 
świetlic prawdę — Kto wie? może rfaka zak;> 
zana miłość zmusza ją. dc tegx>9

Na te słowa barona. Armand zerwał |ię 
gwałtownie. ‘ !

— Proszę nie zapominaj c kun, 2c panna 
jftudrimont jest moją krewną i lo  niedewuu zo

cznie podpalili ów dom, poczem rozkazano im 
również zburzyć sąsiedni dom tegoż Nowiko
wa. Podarli i połamali oni tutaj wszystko, co
kolwiek się znajdowało: nawet cyprysy nie u- 
mknęły zniszczenia i były zrąbane. N ie znając 
granic niepowściągnionej zemsty, jenerał roz
kazał me wypełniać rozkazów gubernatora, gdy 
by ton zjawił się gasić pożar.Należy zaznaczyć, 
że właśnie dniem wpierw rozlepiono obwi#- 
czczenie, które odwoływało postanowienie Obo
wiązujące o karze 3,000 rb. na właścicieli do
mów, gdzie przechowywano bomby. Szkody 
w kwocie 60,000 rb., wyrządzone przez niczem 
nieusprawiedliwiony i nieprawny postępek jen. 
Dumbadzego, były przez rząd zaspokojone, ale 
ni3 wszystkie jeszcze pretensje pokrzywdzo
nych są nom wiadome.

Od zamachu dotychczas nie spełniono w 
Jałcie żadnej cokolwiek ważniejszej zbrodni 
politycznej lub kryminalnej. Zapanował tamzu 
pełny spokój. Natomiast od drugiej połowy 
roku 1908 jen. Dnmbadze zaczął ujawniać nie
zmordowaną działalność, podkopującą zasadni
czą powagę władzy wykonawczej w innej dzie
dzinie. Zaczął mianowicie sprawować sądy, przyj
mować do swego rozporządzenia sprawy cy
wilne o należytości a weksli, or&z różne spra
wy ze skarg, nie wyłączając waśni rodzinnych.

Za przy Kład takiej nowej procedury sądo
wej, mu przewidzianej jeszcze przez nasze prawo 
dawstwe, m oją Dosłużyć sprawy następujące-

1) Zasądzenie, pod wpływem wszelakich 
gróźb Dumhsdzfigo, 20.000 rb z wekslów tata
rowi N. od dyrektora Banku azowsko-dońskie
go.

2) Dzierżawca hotelu Petersbuskiego za
niósł skargQ, że właściciel domu nie chce mu 
zwrócić nadebranych jakoby pieniędzy, Jene
rał Dnmbadze, wbrew aktowi rejenta! nemu, roz 
kazał ściągnąć z właściciela na rzecz dzierża
wcy 1000 rb

3) P. N. zaniosła prośbę o ściągnięcie z 
przyjaciela swego Z 300 rb. na wychowanie 
dziecka, i jen. Lumbadze rozkazał panu Z. wy
płacić jej 100 rb.

4) Obywatel ziemski, szlachcicN. zaniósł pro
śbę o odesłanie doniego syna, który, nie mogąc 
znieść grubijańskiego traktowania, opuścił dom 
rodzinny i wystarał się o posadę prywatną. .Ten 
Dumbudze dał naukę synowi, przytrzymał go 
czas jakiś w więzieniu, a następnie odesłał pod 
korwujem do ojca. Syn ten wkrótce otruł się 
w domu ojca.

stawała pod moją opieką, uie pozwalam stanów 
czo wyrażać ci się o niej w ten sposób.

— A W , wybacz mój drogi — wykrzyknął Pa 
wól z mocą — me miałem bynajmniej mamkii 
obrażania panny Aadr mont,. Zresztą ja. .esten. 
w wyjątkowych warunkach, ciekawość moja jest 
uzasadnioną, gdyż jestem jeaną z przyczyn, 
fctóre wywołał^ jej ucieczkę.

— Dlaczegoz nie jedziesz dc Szkocyi i nie 
żudasz od ntei samej wyjaśnień? — spiitał po* 
) ywczo Armand.

— Masz racyę, to może iedyny sposób wv 
świetlenia tej .sprawy

— Wvśw,etlenia sprawy?! — wykrzyknął 
Ai maml tonem przerażenia

—Tak, tak — p-c wtórzył Crai amt z naciskiem
Stali na przeciw siebie, wzburzeni wzajem 

nym pporgui. obaj błądzi, drżący, gwałtowni, 
goiowi do wyzwania.

— Zapominacie się zupełnie moi panowie — 
wyizekla, chłodno Mina z wvzszościa. — Od ja 
kiego to czarni mężczyźni z uuszej sfery, prowa
dzą sprzączki wobec kobiet. Przywykliście mnie 
szanować wiecej, moi drodzy!

Baron .skłonił s'e mzkr> mówiącej i dodał spo 
kojniejszym tonem:

— Masz słuszność, hrabino, przfcbaez za 
uniesienie, ale sprawa, u której rozm?w^ałiśmT, 
zanadto leż> mi na sercu, aby mógł o niej m<>wić 
spokpime.

— A  zatem przestańmy — wyrzekła irutodii 
kobieta z udaną swobodą, — Ot, wiesz, co jioda,, 
mi lepiej ramię, przejdziemy se  po ogrodzie

.Wyszli.
Armand pozbtóa! przykuty do, miejsca. W 

tej ebwtili nie mógł się zdobyć na żadne słov,o 
pojednania. Nienawidził Pawła caką siłą zaz
drości kochajaee<’0 człowieka. Znękana padł na

Spraw takich w  części już rostrzygniętych 
przez sądy koronne, niepodobna nawet pora
chować,* albowiem jen. Dumbadze rozpoznaje 
codziennie około 20 rozpraw, p/zyczem wyro
ki jego poprzedza niekiedy śledztwo policyjne.

W yroki są niezwłocznie wprowadzane w  
wykonanie przez pcMcję i ogłaszane stronom 
osobiście przez sędziego. Odmowa zastosowa
nia się do wyroku pociąga za sobą groźbę wy
dalenia z miasta w ciągu 24-ch godzin. Ogło
szenie wyroku z?,czvna się zwykle od słów; Ja 
ciebie, łajdakn...*‘

„Takie rozstrzyganie sporów wytworzył* 
całkiem nienormalny stosunek ludności do są
dów prawowitych. Niezadowoleni z wyrokow 
sądu koronnego częstokroć i dblicznie oświad
czają, że przy pomocy jen. Dumbadzego posta 
reją się nie dopuścić do wykonania wyroku... 
Nie ulega wątpliwości, że wszechwładny jen. 
Eumbudze demoralizuje ludność.

Jen. Dumbacze postępuje tak samo w  in
nej jeszcze dziedzinie, mianowicie w stosuku 
do więźniów. Oto przykłady W  drogiej poło* 
wie r. z., wobec niższej służby, zmewazył czyn 
me umysłów*; chorego Wysłoucha, jednego 
aresztanta pobił w biurze policji, a jeden wię 
zień, po wydaniu przez jen. Dumbadzego roz
kazu „Ćwiczyć go, dopóki się nie przyzna"!—  
oblał się naftą, podpalił się i śmierć znalazł. 
Dwa, włościanie byli pobici, a następne uwię
zieni za to, że nie zdjęli przed jen. Dumba- 
dzem czapki i t. p.

Z Jałty wydalono w drodze administracyj
nej około ‘>00 osób. częstokroć z nieuzasadnio
nych i niesprawdzonych powodów. Dość przy
toczyć wydalenie 72-letmego radcy tajnego 
Piaseckiego. Odmów,ł ou zaprenumerowania 
do czytelni „W iecza " i „Nabatu" i t. p. gazet, 
więc jen. Dnmbadze dał mu do wyboru; albc 
zapisać się do Związku narodu rosyjskiego, ał 
bo w ciągu trzech "dni opuścić pow. jałcki.

Posługiwanie się przez jen. Dumbadzego, 
wobec niżssyeh podwładnych, lakierni wyiaże- 
niam.: „Ja cię ochłosiam, łajdaku’". Zapakuję 
do turmy", „N ie  uznaję praw takich!" —  wy
wierają wpływ zaraźliwy i zuieprawiają wyko
nawców i stróżów prawa".

Taka jest treść interpelacji Pażdziemiko- 
weów. Dukument ten jest wymownym przy* 
czynkiem do charakterystyki rosyjskiej „konr 
stytneji".

fotel i zamknął oczy, aby nic w azieć. n-e 
słyszeć. A  obok na tai asie, spacomwafo Miar. 
z baronem Będąc sam na sam, wroch natycii 
miast do palącej kwestyi.

Cravant zaczął pierwszy.
-  Domyślam się, żeś mię tu zabrana jedynie dla
tego, aby midz mowie ^wobodme o pćsraie A ir  
drimont. Cźy zgadłem?

— Być może.
— A  wićem, czy mogę byt. azczerym z tobą? 

Przypuszczam jedynie, że Łucye aadużyia twe
go zaufania i że z właściwym taktem wyprosi
łaś ,ią z twe-^o domu, bez skandalu.

— Mylisz się najzupełniej! — w>krzyknęli 
hrabma z mocą Kocham Łucyę i uważam ją 
za najuczciwszą dziewczynę pod słońcem.

— Dlaczegóż więc nie wraca do was? Słu
chaj. Mino, doszliśmy do tego jrurktu, gdzie trzr 
ba mówić ołwan .--o Wiesz* ze jtstem człowiekiem 
hesaoru. Daję ci słowo, że co powiesz, aostanio 
w ędzy nhuu Tak: wiem już zamiż^ mus i 
wiedzieć wszystko, .jeśli panna Andnmoam tak 
gwatiownip ^oastała się z wami, musiaia ku 
temu istnieć jakaś poważna przyczyna. Przed 
‘'•uwiją zapewniłaś muie, że jesteś dla niej z 
c.4vm s^Ł.v.unkSem. K tóż to wię* xaw#iu2? t f  
łub twój mąż. Go da ciebie jes‘ to rp a w t tuents- 
żebne, zatem . .

Krew uderzyła Minie do głowy. WysnnęJA 
rękr z p jd  ramienia barona i unprm jącym rt? 
chcrn nakazała mu iuilczenit.

--  łkiwle!
PoŁinn*>woh łzy zatamowały jei niowę! pu 

ehwtii, gtiy /się ti-cohę uspokrfta, p- TfemowSŁ" 
? j.odnośc ą.

— - Nie mamy sobie nic do wj rzuceń a, ale 
wszysej zn: simv zmartwierl;e z jednakim hero
izmem:. Panna Audrunonl rzeczywiście nie po-

miODOSymifl Kazimierzo RobackiegoHFiE
ŁHÓD STOŁOW Y I^EKKI, . BUTELKA 59 CT. MIÓD KULTACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. MIOD KASZTEI.AŃSKI BUr. 1 ZŁR.50 CT 
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A M U R .

Rok bieżący jest dla całego Amnra rokiem 
3«bileuszowym. PięiMziesiąt lat temu Rosji zo- 
>*ttł zwrócony Amur, ustąpiony Cbmon* na mo
r f  Uaktatn Nerczyńskiegó w r. 1689. Powtórne 
zajęcie Amuru p izez Rosjau stało się konie
cznością, kiedy admirał Newelski zatknął flagę 
rosyjską w  ujśocch Amuru. Fakt ten wywołał 
sensację w Petersburgu i wiele dygmtarzów 
niWEżato za niezbedne oddać Newelskiego pod 
sąd, lecz Mikołaj l nie zgodził się na to i o- 
świadczył, że tam, gdzie wywieszono flagę ro
syjską. już się jej nie spuszcza.

Badania ujścia Amuru i Sacbalina prowa
dzone były i po adnuram Newelskim —  od 
1861 do 1853 r. Bpdanin te dowiodły, ke po 
Amurze do obecnego Mikołajewska mogą. krą
żyć wielkie okręty morskie. Dla utrwalenia r 
rękach Rosjan ujść Amura, w  szóstym dzie
siątku lat zeszłego stulecia utworzono tam 
cały szereg osad, które okazały się oderwane
mu od metropolji, jak i Kamczatka; wyprawić 
lam wojsko można było tylko Amurem. Tym
czasem zaostrzyły się stosunki na zachodzie, 
ewentualność wojny między Anglia i Francją 
■stawała się coraz prawdopodobniejsza, i Anglia 
bez tednego oporu mogła zajać rosyjskie wy
brzeże wschodnie. W tedy Mikołaj I, ulegając 
naleganiom Murawjewa, upowaftół go w r 1804 
30 prowadzenia rokowań “ z rządem chińskim 
i próbowania, czy me da się przyłączyć Amu
ra. do Rosji.

W  r. 1854 i 1S56 wysłano Amarem koza
ków i kolonistów, którzy szczęśliwie dotarli 
4o ujocia A moru. me wywoławszy zatargu mię- 
azy-naiodowego. Przeciwnie, Chiny skwapliwie 
go d z iły  sięj na projektowane przez Murawje
wa rokowania.

Rokowania te skończyły się traktatem aj- 
gnuskim, zawartym osooiśeie przez Murawjewa 
w dniu 16-ym maja 1858 r. Art. 1-y tego tra
ktatu brzmi: -,Rewy brzeg Amuru, poczynając 
cd rzeki Anguri do ujścia morskiepo Amuru. 
yjeehaj będzie w posiadaniu państwa rosyj
skiego, prawy zaś bizeg, w dół prądu do rzeki 
Us8uri —  w posiadaniu państwa Dajcińskiego; 
tx! rzeki Lssari dalej aż do morza, ziemie tam- 
bs|sze do czasu wytknięcia granic pomiędzy 
obu państwami, jak i dotychczas, niechaj będą

wrotś tu więcąj. Chyba — Uśmiechnęła się l*r 
tleńnib — Chyba, edyby mnie przysafo ueunąć 

ty, drogi chłopcze, staraj się zapomnieć. I 
Uąd7 wyrazu miały m dla tych, którzy cierpią!...

Wobec tej podniosłej, szlachetnej kobiety, 
która z taką godnością znosiła ciosy życia. (Jra- 
Tuni poża^ow ał gwałtownej sprzeczki, jaką 

WBBezął przy niej. Za wstyd/.oay był głęboko wła 
toym egoizmerm. M Lał t?raz tylko chęć jedną, 
dbwieść jej, •«> tajemnica przy nim pozostanie na 
aaWfflTC. ' \f‘

—• Dziękuję ci po tysiąc razy za ufność, 
,«u okazaną — wyrztkł głosem pełnym szacunku. 
— Cokolwiek zajdzie, znajdziesz runm zawsze 
gotowym na twe usługi.

W  tc-j chwili baron wierzył w to, co mówił. 
Był wprawdzie lekkomyślnym fcjhiłópcdtn, ale 

śafeł złote serce. Oddałby wiele, aby oszczędzić 
Minie cierpienia. Oko jego pałało prawdziwem I 
SUBizewnien^m Uścisnął serdecznie bezwładnie 
opuszczone ręce hrabiny.

-  Nic uwierzysz, do jakiego stopnia wyda
jesz ni się niedusc'gią i .wzmosłą. Przyznaję, 
przybyłem tu ze złomi zamiarami; wrócę pogo
dzony i spokojny. Boże! posiadać miłość takiej, 
Hak ty kobiety, i pożądać . . „ |

N  e dala mu dokończyć.
— Nie sądź go tak surowo! Pragnienia serca 

tajemnicze. "N i? lozumSemy stopniowy , h jego
„ii m  an, jesteśmy w stanie tylko stwierdzić 
takt spełniony. -Ta jestem już starą. Armand jest, 
młodym Moje życie ma się ku końcowi, gdy jego 

zaczyna. Jestem zwiędłą rośliną, on drzewom 
-/ełnem »1 i soków pożywnych, ja niknę powoli. 
Ot* to jesr przyczyna naszego nieszczęścia. 

Uśmiechnęła się smutno 
Tak doszłam teraz do tego wniosku, a mó

wię to dla tęgo, abyś się. oż^ml z kobietą 
koniecznie młodszą rx.i ciebie i — nśe okazuj ijej 
zbytecznej miłości. Do dobrego można aię łatwo?

we wspólnem posiadaniu państw Dajcyńskiego 
i Rosyjskiego/*

Brawo żaglugi po Amurze, Sungari i Pssuri 
przysługiwało tylko okrętom rosyjskim i chiń
skim. W  traktacie ajguńskirn mieścił się jeden 
ciekawy artykuł następującej treści: „Zam ie
szkałych na" lewym brzegu rzeki Amnru do 
rzeki Zei na południe do wsl Chomorojadzin 
mieszkańców mandżurskich, zostawić na wie
czne czasy w poprzednich miejscach ich za
mieszkania pod rządem mandżurskim, z wa
runkiem, aby zamieszkali tam Rosjanie nie 
robili im krzywdy i nie uciskali icb.“  Za za
warcie traktatu hr. Murawjew otrzymał tytuł 
amurskiego.

Na macy traktatu, zawartego z Chinami 
przez hr. Puciatina z Tientsinn 13-go czerwca 
1858 r., prowincja znajdują ca się we wspólnem 
posiadaniu Rosji i Chin, powinna była być 
niezwłocznie zbadana, aby można było , opra
cować szczegółowe opisy i mapy przyległych 
przestrzeni,“  które służyłyby dla obu rządów 
w  przyszłości za bezsporne dokumenty gra- 
niczne.“

Wszystkie te roboty były ukończone w 
1860 r. i 2-go listopada 1860 r. hr. Ignatjew 
zawarł w  Pekinie umowę dodatkową, na któ
rej mocy Rosja zyskała nietylko lewy brzeg 
Anmin, ale i cały kraj Ossuryjski i porty po- 
łndn iore. Kolonizacja kraju Ussuryjskieg* za 
częła się od r. 1858. Pierwszymi kolonistami 
były 54 rodziny kozaków zabajkalskicb, które 
utworzyły staumce Korsakowską, Kozakiewi- 
czewską i Newelską i dały początek kozakom 
ussuryjskim. W  r. 1858 założone zostały mia
sta ChaL '.rowka (Chabarowsk) i Solijsk, a 8-gę 
grudnia kraj Nadamurski został rozdzielony na 
dwa obwody: Nadmorski i Amu-ski.

KRONIKA.
PRECZ Z TOW AREM  PR U SK D Ł 

KUPUJCIE  T Y L K O  U CHRZEŚCIJAN!

Kraków drua 18 kwietnia 19Ci8 r.
— K alendarzyk  kościelny: Dziś t7*elki

Piątek, An oeta Papieża jie izeniu ka Stefana i Roberta, 
jutro Wielka Sobota, Apoloniusza męezennika 1 Anu- 
(Unsza.

przyzwyczaić, a każde złe jest później sm iertel- 
nem

Doszli do tarasu. WT oknie siedział Armand; 
wiwsze na tem sarnim miejscu, nieruchomo.

— Idź, Pawle uściśnij mu rękę.
— Z eałegp serca.
— Widzisz, on jest bardzo, bardzo nieszczę 

śliwy.
Weszli do salonu. Hrabia zbliżył się dc nieb. 

Mieli uśmiech i spokój na twarzach.
Armand rozjaśnił 'zoło.
M.na przerwała kłopotliwe milczenie.
— Paweł już nas opuszcza — wyrzekła po

woli — przyszedł cię pożegnać.
— Unieśliśmy się zanadto, lArmanćtzie — 

dorzucił Paweł — ale między nami to uchodzi. 
Nie gniewasz się prawda?

‘ — O, bynajmniej
— Odprowadzimy go kawałek drogi,, czy 

dobrze? — spytała Mma.
Hrab o podniósł sio i podał ramię zoniief. Od 

prowadzili Pawła przez całv park, aż do ścieżki, 
która wiodła do kol ci-

— Do widzenia więc; — barom uśmiechnął się 
przyjaźnie.

— Do widzeuia — powtórzyli państwo de
Funtenay.

De Ćravant był już na drodze, yo ehw(ili od
wrócił głowę Mina j Armand stali wciąż za kra 
tą parku. Dziwna rzecz, baron miał smutne prze 
czucie, ze jedno z nich pożegnał na zawsze. 
Zimny dresz- z nim wskząsnął. Czyżby to miało 
być prawdą?

N3L

Po wizyci? Pawła de Crnyant, Armand prze 
pędził noc bezsennie.

Kalendarzyk a n t r o M m ie r a p  Wschód słoó- 
c» rbzęoozal się cLztś o goda. (  nlaut O  a&ohód przy
pada o godż. G min. 35; dlugcsó dnia go-te. 12- min. 62.

KV. ESTA W IELKANOCĄ
— W  KOECIELf- św. BARBARY. W  w iel

bi Piątek pp. od g. 8— 9 Kazim ie^owa Żeleń
ska, 9— 10 hr. Helena Morstinówna, 10— 11 
Amelia Gołaszewska, 11—12 łlelena Bakało- 
wiczówua, 12— 1 Felicja Kcźmianowa, 1— 2 Zy- 
gmnntowa Michałowska. 2—3 Aleksandrowa 
Mańkowska, 3 - 4  Kazim ierzowi OrDiszewsko, 
4 - 5  Ludwika 3aiwnsz Zaleska, 5—6 Marjanowa 
dokołowska, 6—7 Zofia Kożmianówca.

W  W ielką Sobotę pp. od g. 8—9 br. Ja
nowa ChemętowsLa, 9— 10 Lr. Karolina Ostro
wska, 10—11 Ikonowa Mańkowska, 11— 12 ks. 
Olga Ponińska, 12—1 hr. Józefa Stadnicsa, 1—2 
Marja Epsteinówna, 2—3 Zolla Skrzynecka,
3 - 4 Ludmiła Federowiczówna, 4—5 hr. Cecy
lia Badeniowa, 5 -  6 Zofia Koźmianówna.

—  W  KOŚCIELE św. KRZYZA. W  W ie l
ki Piątek pp. od g. 9— 10 Helena Darowska,
10— 11 Amelia Ponińska, 11— 12 Helena Stra
szewska, 12— 1 Teresa P.atomsia, 1—2 Józefa 
Szajs! a, 2— 3 Maij&nowa Dubiecka, 3— 4Sewe- 
rena Zaczkowa, 4--5 Wiktorja Szaszkiewiczo- 
wa, 5 - 6  O.ktawia Gilatowska, 6—7 Zofia Zie
lińska.

W  W ielką Sobotę pp. od g. 9 -1 0  Jadwi
ga Woźniakowska, 10— 11 flelen a Straszewska,
11— 12 Helena Darowska, 12— 1 Teresa Ratom- 
ska, 1— 2 Józefa Ssnjska, 2— 3 Marianowa Du
biecka, 8— 4 Seweryna Zaciskowa, 4—5 Stefa
nie Nowicka, 5—G Oktawia Gilatowska, 6—7 
Zofia Zielińska.

—  W  KOŚCIELE św . FLOR JA NA (ha re 
stauracji Kościoła). W  W ielki Piątek pp. od g.
9— 10 Elżbieta Selinyerowa i Anna Śtubiowa,
10— 11 Katarzyna Mitasińska i Broc:słar:a Chli- 
palska, 11— 12 Marja R ramarczykówna i Kata
rzyna Mitasińska, 12— 1 Zolia Chlipaisku i Sta
nisława M ldnerówna, 1— 2 Maija Niedziulsk* 
i Zofia Nowicka. 2—3 Józefa Raczkowska i Ja
nina Piętnikówna, 3— 4 Marja i Michalm? Pa
szkowskie, 4—5 Józefa Raczkowska i Bronisła
wa Ohlipalska, 5— 6 Marja Niedzielska i Zofia 
Chlipalska, G—7 Zofia uhliy&lska i Stunisławn. 
Mildnerówna, 7— 8 Anna Śtubiowa i ELbieta 
Selingerowa.

W  W ielką Sobotę pp. od g. 8—9 Brom- 
rława Chlipalska i Józefa Brczkowska, 9—10 
Elżbieta Sel ngerowŁi Marja Paszkowska, 10—11

ła dlau teraz jak zmarłą. Grób nie byłby jej 
rjLej ik zeg ł nia .wygnanie. Odjechała, łycs. 

przecie on ją o to sam prosił. W?ięc pocóż teraa 
buntował s.ę jego umySf, jego cała istota, prze 
c;w temu rozłączeniu? To, co się stałe powirmu 
było się stać i nigdy nie mogło być inaczej, 
Łucya nie była dziewczyną, któraby mu się od
dala, zaś oio był mężczyzną, któryby zył z 
nią, porzuciwszy M mą. Takie lozwiązar ie nigdy, 
nie powstało w jego nmyśle. Życie bezprawną, 
tycie ukradkowe, opuszczenie społecznego sta
nowiska, zerwanie z przyj aciołmv, poniżenU to* 
warzyskio, uważałby to za niegodne, zarówno dla 
siebie, jak i dla Łncyi.

Przepędził część nocy, śniąc na jaw e, pn*ł 
wpływem przv\ridzeń straszniejszych jeszcze od
*iyśli, które go udręczały. O świcie dopipro po
łożył się, lecz nie mógł zasnąć. Zgnębiony bjl, 
blady, gdy zeszedł nu śniadanie. Miaiu przypa
trywała sie mu u prze.-ażciu em. Zda«ało się jej, 
ze nie będzie mógł znieść dłużej takich męczi. rn 
Nie ośmieliła się nawet zapytać go o zdrowie. 
UsiAywała roz“rwać go, rozmawiając z nim i* 
rzeczach, które niegdyś zajmowały go najwięcej 
Zrozum iał zamiar swe j żony i był wzruszony jej 
dobrocią. Spoglądał na nią przez łzy, cisnące się 
do oczu, jak biedny chory, którv n:e ma sdy 
mówić, a chce jednak podziękować tej, która 
opiekuje się D-m z prawdziwym poświęceniem. 
Pregnął uklcknąć u jej stóp, złożyć zbolałą 
głowę na jej kolanach i pozostać tak, nieruchomo 
z oczami zamkn ętemi, jak to czynił ze swą mat 
ka, gdy byt mułem dzieckiem. Nie snłijff się je
dnak użalać. Wstydził się cierpienia wobec tej, 
która czekała tylko słowa od niygo, aby otworzyć 
przed n'm Lserce, petfnd pobłażliwej tkliwości. 
Sedzieb naprzeciw siebie, milcząc, zamiast po
łączyć wspólne swe nieszczęście i nłakać razem,,Siedząc w fotelu, pod wpływem silnej go 

rączki, widział jasno swój stan obe' ny i dy! 
zro<zpaczony. Wszystko się skończyło, Łucya by* (Ciąg dalszy

J l i e f  ? s j i K ł l i s
KRAKÓW - Rynek gl. 25« naprzeciw odwachu.

Wina gwar. natrn Ine Ftr od Łłr. _ ;4 0  Cli 1 Ktajd 4d 1
Konia! tran. marki cała flaszka „ 1 6»f ^  .. I . ,ł.
b iwotvi.ee oryg. bośuiac. ima fl. 1 lb  |.SZflZtCl iląfl llSttttCl P »Z®*
Rum Jamaika, e*ała flaszka „  1*16 tlfocifitfP  f i®  ff9
Szampan „Carte Bianche“  -.IC W
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Katarzyna Mitasińska i Stanisława Mildnerówna >
11— 12 Marja Kramarczykówna . Katarzvna Mi
tasińska, 12— 1 Marja Niedzielska i Zofia Chli- 
palska, 1 - 2  Zofia Nowicka i Janina Piętnikó- 
wna, 2 —8 Józefa Bączkowską i Michalina Pa
szkowska, 8— i  Marja i Helena Kramarczykówne,
4— 5 Anna Stublowa i Marja Niedzielska, 5—6 
Elżbieta Sehngerowa i Zofia C.hlipalska, 6— 7 
Zofia Łhlipalska i Stanisława Mildnerówna.

— GROBY BOŻE, Do najokazalszych Gm 
bów Bożych w świątyniach krakowskich należy 
grób w kościele Marjaekim, o którym juz w

poprzednich latach wspominaliśmy. Po tym 
odznaczają się artystycznie pomyślane i ozdobne 
groby w kościołach 00  Kapucynów i 00. Retor • 
matów, oraz ŚŚ  Felicjanek Dekoracyjny grób 

a oświetleniem dgfatryczncm w koścliele św'. 
Krzyża. Wspaniale udekorowane są także groby 
w kościołach 00. Franciszkanów, 00 Dominik 
leanów i w kościele akademickioin św. Aimy, 
oraz u św. Florjana na. Kleparzy, u 0 0  Bernar
dynów na Stradomiu i u św. Piotra. W  kościele 
księży Pijarów Grób Boży znajduje się w dolnej 
krypcie. W  śródmieściu są także ozdobne groby 
w kościołach św. Marka i św. Jana u św. Toma 
sza i u PP Dommikaneik na Gródku.

—  PiESUREKCJE w kościołach ki akow
skich odbędą się: w katerze na Zamku w sobo
tę o godzinie 6 wieczorem, w kościele Najśw. 
Panny Marji i u 0 0 . D ' nnmkanów o godzinie 
8 wieczór, w innycb w goilzm.e 7 weczór. 
W  niedzielę n św. Florjana i u 0 0 . Reforma
tów o godzinie w pól do 6 rano.

—  NABO ŻEŃSTW A W IELKANOCNE. W  
kościele 0 0  Zmartwychwstańców w Niedzielę 
rozpoczyna się 40-to godzinne Nabożeństwo 
odpustowe.

W  kościele Bożego Ciała na Kazimierzu, 
1 łdpust bractwa „Pięciu ran Pana Jezusa-'.

W  kaplicy na cmentarzu, odpust zupełny, 
o  godzinie 4 nieszpory,

W  poniedziałek Wielkanocny. Emaus, od
pust w kościele PP. Norbertanek na Zwierzyń
cu z wystawieniem Najświętszego Sakramentu; 
u 0 0 . Bernadynów i św. Florjana odpust brac
twa z wystawieniom Najświętszego Sakramen
tu przez cały dzień.

W e wtorek. W  kościele 0 0 . Karmelitów 
na Piasku po W otyw ie o godzinie 9 rano b ło
gosławieństwo papieskio z odpustem zupełnym

—  TO W  O PIE K I IN AD  UBOGA MLO- 
D Z lE ZA  S ZK O LN A". III. Walne zgromadze
nie odbędzie się w piątek 24 go b. m. o g. p ej 
po poł. w gmachu tej szkoły realnej przy iJ. 
Studenckiej. Porządek dzienny: 1 Protokół 2 
-Sprawozdanie Zarzadu i absolutoryum. 8 Wnio
ski Zarządu o zmianę statutu. 4 W ybory 5 
Wnioski Członków. W  razie braku kompletu 
odbędzie się następne Walne Zgromadzanie w 
godzinę później bez względu na ilość obecnych.

— Z TO W ARZYSTW A „O W ŁASNYCH 
SIŁACH". Zapowiedziane na środę 16. bra. 
„Zgromadzenie Przemysłowców" w  sprawie jar
marku wyrobów krajowych, mającego się od
być w Krakowie w roku bieżącym, odbyło się 
w  sali zebrań „'towarzystwa' Technicznego" 
prsy niezbyt licznym współudziale członków. 
Referat objął Dyrektor „L ig i Pomocy Przemy
słow ej" we Lwow ie p. Tózef Olszewski, który 
w  jasnych słowach skreślił korzyści, jakie ma 
za sobą urządzenie takiego jarmarku, tak dia 
haiuego Krakowa, jalcoteż i dla całego przemy
ciu krajowego. Obecni oświadczyli się jedno
głośnie za jarmarkiem, skutkiem czego Io w . 
„O  własnych siłach" przystąpi niebawem do 
stanowczych w tym kierunku kroków.

—  LOTEEJA SPOZYW SZA. na dochód 
Zakładu św. Jadwigi miała wczoraj, jak zwy
kle olbrzymie i lasłużone powodzenie. W szy
stkie stoły w ujeżdżalni były tlumme oblegane 
przez pablicznośó, która tłoczyła oię do losów, 
a któie nie bez tiudu trzeba było zdobywać. 
Powodem były okazałe fanty, kture nęciły swo

im wyglądem i wartością. To też losy w ciągu 
jednej godziny zostały rozchwytine

— „AKRO PO LI^". Zapowiedziana na 13 
bm. konferencja dotycząca „A k ro p o l i ,  odby
ła się dziś tj. dnia 17 kwietnia o godz. 11 w 
sali Tow. Przyj. Szt Piękn.

— „GW IAZDA", Stow. Polskich rękodzieł 
ników w Krakowie, urządza w poniedziałek 
dnia 20 bm. w lokalu własnym przy ul. św 
Krzyża 1. 3 (wejście od strony plant) 'w ieczór 
taneczny. Początew o godz. s  wieczór Wstęp 
dla członków: panów 80 hal., pań 40 hal., dla 
nieczłonków: panów 3 kor., pań 60 hal.

—  SŁUŻBA RUSKA na POLSKIM CHLE
BIE. Otrzymujemy następujące pismo:

Polskie domy, polskie instytucje, banki, 
stowarzyszenia i t. d. trzymają, zwłaszcza we 
wschodniej części kraju mnóstwo ruskiej słu
żby. W  samym Lwowie kilka tysięcy Rusi
nów żywi się Chlebem polskim w- charakterze 
służby. Czein jest ta falanga ludzi dia nas, 
przekonały nas wypadki dni ostatnich.

Opowiadają ludzie poważni rzeczy wprost 
do wiary niepodobne. \V jednym domu słu
żąca Rusinka wpadła z rozweseloną twarzą do 
pokoju, oznajmiając pan i-Po lce  z radością — 
nowinę o zamordowaniu Naraiostnika, który 
nie chciał dać Rusinom szkoły. (!) Gdzieindziej 
korepetytor Rusin tłumaczył chlebodawcom, 
że ofiary bądą jeszcze i muszą b fć  (!) „po o- 
bydwóch stronach".

Chowamy więc groszem naszym, cliiebem 
naszym gadziny pod bokiem, chowamy szpie
gów," żywimy progemtuię przyszłych naszych 
siepaczy.

Dość jednak tej lekkomyślności i nieopa- 
trzności. Żaden dom polski, żadna instytucia 
nie powinna nadal dawać clileba służbie rus* 
kiej. Niech idą w  służbę do swoich. —  niech 
kosztują „wolności" bez panowania Polaków 
„na własnym chlebie", a może poczują, że le
piej było jeść ten znienawidzony chleb polski 
\V Galicji wschodniej jest najmniej ><0.000 sa
mej służby domowej po miastach. Niech się 
ktoś zajmie sprowadzeniem w miejsce Rusi
nów polskiej służby z Mazurów skąd i tak lu
dzie do Prus za Chlebem muszą emigrować.

Precz ze służbą ruską! powinno być ha
słem naszem To nam zrouić wolno — to zro
bić dyktuje sam instynkt samozachowawczy.

Praklyczme ująć winny tę sprawę w rę
ce biura pośrednictwa pracy w powiatach za
chodnich. S. S.

—  IZBA H AND LOW A i PREM YSLOW A 
odbęazie plenarne posiedzenie 21 bm, o g. 4 
popoł. w  sati obrad Izb^ handlowej i przemy
słowej w Krakowie. Program przedmiotów: 
Sprawozdanie prezydjum z czynności biura za 
czas od ostatniego posiedzenia. Sprawozdanie 
prezydjum z dotychczasowej akcji w sprawie 
kanału Kraków-Wiedeń. Sprawozdanie komi
sji kolejowej o przygotowaniach na wiosenną 
sesję państwowej Rady kolejowej. Sprawozda 
nie komisji połączonych sekcji o bieżących 
sprawach przemysłowych.

y NLKROI/OGIA. Ezarm Szumlakowski, 
magister farmacji, uczestnik powstania z 1863. 
przeżywszy lat 62 zmarł w Krakowie dnia 35.

- -  Z ŻYDACZOWA, gdzie jak donosiliśmy 
postanowiono wystawić pomnik Mickiewicza i 
icscić pamięć zamordowanego Namiestnika, 
utworzeniem narodowych instytucji, przysłano 
nam Odezwę, z której przytaczamy następu
jące wyjątki*

v»Dla dobra kraju, ku czci zamordowanego, 
niech stanie w  /vdaezowie gmach nSokołaa 
i 1'ow. dSzkoły ludowej,« niech stanie granit 
Mickiewiczowski w miejbee ściętego dębu. — 
Ofiarujemy na ten cel wszystko co mamy zby
tkownego wydać na Święcone, —  oddajnn co 
możemy. Razem bracia itd.«

Kondraiowicze, Gabscheidowie. Kamińscy, 
Jascewicze, Sledzińscy, Wolakowie.

Wsknf ek tej odezwy, napływają z okofiey 
składki i Usty. Niektóre z nich zamieszczaj*,y 
poniżej. 1 lak p. A n t Skrzyński z Zórawna tak 
pisze:

»Na odezwę czcigodnych Panów, posła
łem na co stać tego roku, by się przyczyŁc 
do dzieła, przez Panów czcigodnych zainicjo
wanego. Ponieśliśmy klęskę, tracąc męża 
tak wielkiego serc,ó i duszv, tak bardzo miłu
jącego kraj i naród, poświęcającego się £ *  
dia narjery, lecz z miłości wielkiej dla mu od* 
w każdą chwilę życia swego. Ten rycerz kroso
wy zginął na poaterunku. Takich mamy więce5 
i byle zgoda i łączność, żadne łotry nas * :•  
zgnębią.«

Od p. Piaseckiego z Kzepiniec, list jest taki:
^Barbarzyństwa dzikich hord hajdamackich 

występujące w  całym kr aju, w którym pozwo
liliśmy im istnieć, są oburzające, jak nns^r- 
chanym jest ich bestjaiski czyn w Żydaczowi®, 
Przesyłam hołd i najlepsze życzenia piękcewr 
postanowieniu obywateli Zydaczowa. Postanów
my, że każdy z nas Polaków odmówi sobie 
jakąś drobnostkę w  tym W ielkim  tygodni* i 
zamiast wydatku na ten cel. złoży datek aa 
pomnik Mick-ewicza w Zydaciowie. Jak pię
knem byłoby to dzieło i lak wielkiem zado
wolenie nasze w dniu Zmartwychwstania Pat- 
skiogo.«

.'lakich listów nadchodzi mnóstwo do ko
mitetu, a wszystkie świadczą o potężnern po
ruszeniu społeczeństwa polskiego, na wieść -© 
niecnych ruskich zamachach.

W  Zydaczowie, tym zewsząd oblężonyim 
posterunku polskim, żywioły polskie skupiłf 
się i zorganizowały dla tem skuteczniejszej o- 
brony pized hajdamactwera Gorliwa narodowa 
dz ałalność dra Kondratowicza i innych żarli
wych patrjotow niemało się przyczyniła do te
go rezultatu, a widocznym wynikiem ich pra
cy będzie b u d o w a  Sokolm i pomnik Mickie
wicza.

A N JURY OH < IW. (Nabożeństwo. Kolej pól' 
nocna,)
Wiadomość o tragicznym zgonie ś. p. lir A»* 
drze,i a Potockiego otrzymaliśmy tu w pomeczia* 
lek runo. Na budynku magistratu powiewa cz&r 
na flaga. Starań/em rady gminntj odbyło się 
w dniu 15 b. m nabożeństwo żaJcbne za spnko1 
duszy śp. namiestnika przy udziale miejscowych 
władz i towarzystw. Na pogrzeb poiechało kilku 

przedetawiioięil gminy.
Kolej północna mimo upaństwowienia W* 

wyzwoliła się jeszcze z pod wpływów żydowskso• 
liakatystycznych Wiedeńska jej dyrekcja, wjp* 
siane ck? niej podan a stylizowane w języku pol
skim o zniżenie ceny biletu jazdy zwraca a.ale. 
nadmieniając, że należy je wnieść do dyrekcyi w 
Kratowię, chociaż odpowiadają jej zakresowi 
działania Naturalne krakowska dyrekcja koder 
państwowej zwraca znowu p mowme takie poda* 
n"o z poleceniem wniesienia go do W  i odma 
Natomiast te same podania napisane w  język* 
niemieckim załatwia wóedcńska dyi^ekcya aa • 
tyehmiast korzystnie. t;j. udziela żądanego em- 
żenią biletu jazdy. Znam w mieście uaszem kilku 
takich przykładów. Przed kilku dniami spotkał* 
to p. F. O., który mi : zwrócone podanie polski*

: zniżenie oryginalne pokazywał. Jest to seka
tura i bezprawie, a Kolo polskie powinno się tą 
-prawą bezwarunkowo zająć, gdyż dotyka cn » 
najbardziej ubogich.

C H YB I (Śląsk, anstr.) W  dniu 34 bm. o 
godzinie piątej wieczorem zdarzył sie na tutej
szym dworcu straszny wypadek. Urzędnik kole
jowy Kindcrmann chciał wsiąść do pociągu, to
warowego, będącego’ w rtićhu, który się tu ni* 
zatrzymuje, by się dostać do Dziedzic. Pociąg 
b\ł w pełnym ruchu; nieszczęśliwy urzędnik 
npadl przy wsiadaniu i dostał się pod koła po
ciągu. które zmiażdżyły mu rękę i palą /"Iowę 
tali, że poDiósł śmierć na miejscu śp Kinder 
mann, lreifPlc katolik, był tu przeniesiony i do- 
p :ero od kilku dni pełnił obowiązli służbowe.

jłJiMl $ 4*fim SiecaŁtoursJsi Jrim.
fabryka wyrobów masarskich w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
l> II (obok Grand Hotelu) Poleca P. T* Szanownej Publiczności znako
mite | niezrównanej jakoici szynki, kiełbasy oraz wszelkie inne 

wędliny*
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— KONKURS. Celem obsadzenia żwyczaj i 
no,i katedry matematyki w szkole politechnicznej 
we Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem wmOSżJjfłiJ podań do końca maja 1908.

Do ti\i katedry przywiązaną jest szósta ran.' 
gn urzędników* raństwowyen tuaz<eż stała 
piaca, w kwocie 6400 koron rocznie i dodatek 
czynnej służby w kwocie 1472 korony rocznie i 
pięt dodatków kwinkwenialnych , a to dwa po 
■4>< koron, dwa po 1000 koron i jeden w kwocie 
4200 k. Podania o powyższą katedrę, wystoso
wana cło ck. Ministerstwa Wyznań i Oświaty we 
Ewiednin. zaojratrzone w opis przebiegu życia, 
świadectwa odbytych stndyów, świadectwa za
jęć w praktyce i inne dokumenty, jakoteż dowód 
dokładnej znajomocści języka polskiego należy 
wnieść do rok*oratu ek. Szkoły politechnicznej 
prz-.d upływem wyżej oznaczonego terminu.

— POMNI i\ hr. POTOCKIEffo. Jak „Ga- 
zeta 1 wnwsn.a“  dowisdujo się, wśród urzędni
ków namiestnictwa powstała pod wpływem 
tragicznego zajścia, które pozbawiło ich naj
lepszego przełożonego i opiekuna —  myśl naj 
gorętszego poparcia projektu wzniesienia ze 
wspólnych składek pomnika Andrzeja Potoc
kiego na W iłach  Gubernatorskich przed gma
chem namiestnictwa

—  M IANO W ANIE  MARSZALKA. „Dzien
nik I'olski“ otrzymał z Wiednia następujący 
telegram: Jak się dowiadujemy z pewnego 
<ródla — na wyraźne życzenie marszałka kra
jowego lir. Stanisława Badeniego, celem stwier
dzenia, że osoba jego nie wchodzi wcale w 
grę w kombinacji co do objęcia stanowiska 

-namiestnika —  nominacja jego marszałkiem 
krajowym na następne sześciolecie, któia do- 
p ieio  przed zwołaniem Sejmu miała być ogło
szoną, zostanie już w najhiższych dniach ce
sarzowi przez rząd przedłożoną.

— EXPORT DO KRÓLESTWA I DO RO
S Y !  Dor. lądujemy sio, że dom ba-litowy H.

Wawelberga w Warszawie, jak wiadomy? jedna 
x najpoważniejszych firm bankowych nietylko 
Królestwa ale w ogóle w Rosy i ofiarowała się 
«  gotowością objęcia t. zw. „d'glkredere“ dla 
firm aust-rrocko węgici«k;-ch co do interesów 
tóxjrortowycb do Królestwa polskiego i do Rosyi 
:za skromną prowizyą 1, 2 lub 3 procent, zależnie 
od solidności f.rm odbiorczy,cn.

Pośrednictwo banku "Wawelberga ma pole 
gać albo w czystom „delkredertt“ czyli objęciu 
odpowiedzialności za ściągalność preten&yfc za 
towar dostarczony, albo też bank obejmie także 
irikasso tychże pretersyi.

Exporterzy tutejsi, którzy pragną skorzy 
stać z tego pośrednictwa wimii się porozumieć 
wprost 7 rzeczonym domem bankowym. W ar- 

-stawa ulica Kotzebuego 1. 6
Notujemy tę wiadomość, otrzymana »  naj 

poważniejszej strony, z całą skwapliwością w 
przCTtpnaniu, że tego rodzaju pośrednictwo i tak 
.poważnej firmy odda ogiomną przysługę nasze
mu eksportowi i ożywi wogóle stasunki handlo
we z ,'KyóIy^Łwąm oną^ z cesarstwem rosyjskiem.

Centralny Związek 
Galicyjskiego praemysłu fabrycznego 

we Lwowie.

—  ZYDZl i N IEM tA. Komisja budżetowa 
austrjackiego parlamentu uchwaliła 19 głosami 
przeciwko 9 rezolucję wzywającą rząd, aby u- 
lożyi dokładnie statystykę wyznaniową uczniów 
szKół średnich i zajął się obmyśleniem środ

k ó w  celem powstrzymania nadmiernego napły
wu żydów do tych zakładów.

Rezolucja, która zresztą pozostanie plato- 
nipzną manifestacja, wywołała w obozie żydów 
skim niemałe wzburzenie: Dr Gioss omawia ją 

swoim „Tygotlniku“  bardzo zgryźliwie. Mię
dzy innymi zwraca uwagę, że uchwała przyszła 
do skutku tylko niemieckimi glosami:—że pre
zes Koła polskiego głosowa! przeciw. To go 
Lisp&sanja bardzs wojowniczo przeciwko Niem
com i z tego powodu wzywa żvdów w... Rzę

chach, aby nie szli razem z Niemcami! Nam 
się zdaje, że dr Gross mógłby wystosować swo 
je  przestrogi pod.bliższym adresem. Najpierw 
zatem należało ją zwrócić do współwyznawców 
w Galicji, którzy śą dotychczas pionierami niem 
czyzny i sprzymierzeńcami rusk.ego hajdamac- 
tw"a we wschodniej części kraju. Następnie trze 
baby ostrzedz żydów pruskich, którzy*hakatyzua 
popierają i krzewią, a niedawno dopomogli swe- 
mi głosami do uchwalenia ohydnych reakcyj
nych ustaw antypolskich. Tam najwłaściwiej po 
winien hyi zwrócić swoje upomnienia dr Gross, 
a nie do żydów czeskich, którzy Polakom ani 
pomódz ani zaszkodzić nie mogą. A le swoich 
najbliższych skłonie do zerwana z Niemcami, 
dr Gross albo nie śmie, albo nie chce. Prawdo 
podobnie i jedao i drugie,—i to odejmuje jego 
oburzeniu wszelką wartość.

KRAJEM ZŁOTODAJNYM dla muzjków 
i śpiewaków jest zawsze jeszcze Ameryka pół
nocna. Tam płacą najwyższe honorar,ja i tan- 
tjemy. Pomiędzy śpiewakami rekord trzyma: 
Caruso, który za 80 wystęDów otrzymał 700.000 
kor.! Rosyjski basista Szaljapm dostaje za ka
żdy w-eczór 400u k. Tyleż samo biorą baryton 
Renaud, Francuz i W łoch Jomell. Francuska 
śpiewaczka Cnlv<: zarabia 6000 k. od występu, 
a nowo odkryta włoska gwiazda nanna. Tetru- 
zini 8000! Bonci dostaje tylko 8.200 k. Dyry
genci także pobierają wysokie pensje. Makler 
np. b. dyrektor wiedeńskiej nadwornej opery, 
pobiera w N  Jorku za sezon 80.000 k.

Z muzyków największem powodzeniom cib- 
szy się Paderewski, który za jeden sezon dos- 
lał 240.000 k. Z naszych rodaków zarabia je 
szcze Hoffman dużo, bo 120.000 k. Niemieccy 
pianiści już rnwiej, aie w każdym --azie więcej 
niżeli w Europie.

T e l e g r a m y .

PO MORDERSTWIE.

LW Ó W . N& ręce hr. Potockiej nadeszły 
w dalszym ciągu następujące kondolencje:

Od metropolity gr. kat. lir. Andrzeja Sze
ptyckiego z Wiesbaden u:

„Na wiadomość o strasznem morderstwie, 
które mnie przejęło oburzeniem i wstrętem, 
przejęty uczuciem prawdziwego bolu, proszę 
Gię, Pani, przyjm wyrazy mego najszczerszego 
współczucia.

Proszę Boga, aby siły Paw podtrzymał w 
.Tej bezmiemem cierpieniu.

Żałuję niewymownie, że rrn niemożebnem 
było wziąć udział w pogrzebie**.

Andrzej, arcybiskup. 
„Jego ces. wysokość arks. Leopold Sal

wator powróciwszy z podróży z zagranicy i po 
wziąwszy właśnie przerażającą wiadomość, po 
leca' mi wyrazić Wasze; Ekścellencji najgłęb
sze współczucie Jego i arcyksiężnej Blanki**.

Ochmistrz ks. Lobkowitz. 
„Gdy nie miałem dotąd sposobność po

znać Jej osobiście, a także w tych dniach nie
zmiernej żałoby me śmiem mieć nadziei, bym 
jako dotąd jej nieznany przyjęty został pi zez 
Waszą Ekscelencję, niech więc wolno mi bę
dzie na tej drodze spełnić poruczony zaszczy
tny obowiązek i wyrazić Ekścellencji współ
czucie cesarsko-niemieckiego rządu z powodu 
zgonu Jej mezapomm mego małżonka1*.
Ton Reden, ces. niemiecki konsul w© Lwowie 

Prezydjum Izby posłów Rady państwa na
desłało na ręce prezydjum namiestnictwa na
stępujące pismo kondolencyjne:

„Pod grozą i przejmującem wrażeniem nie
cnego czynu, którego ofiarą padł jego Ekscel. 
Namiestnik Galicji dr. Andzej hr. Potocki, pro 
szę wielce Szanowne Prezydjum Namiestnic
twa galicyjskiego o przyjęcie wyrazów naj
szczerszego współczucia z powodu niezastąpio

nej straty, jaką ponieśli wszyscy urzędnicy 
przez śmierć tak wielkodusznego i życzliwego 
przełożonego**

W iedeń dma 15 kwietnia 1908
Prezydjum lzbv posłów parlament* 

Dr. Weisskircnner.

Jak donoszą ze Lwowa, w czasie rewizji 
znaleziono w  ubraniu Siczyńskiego duży nóż 
W idocznie Siczyński zamierzał użyć go w  ra
zie, gdyby broń palna zawiodła. Fakt ten ■- 
pewnia też, źe morderca do zbrodni się przy- 

! gotował poprzednio i od dawna nosił się 
z t j m  zamiarem.

W IEDEŃ. .,Zeit“, która w ostatmiu Cza
sie wyraźnie staje hę organem tutejszych rady
kalnych Rusinów, donosi, ze delegaci ruskich sfca- 
dentów, którzy we wtorek urządzili owacyę sio
strze Siczyńskiego, p. Lewickiej, wezwani zo
stali na policyę, mianowic-ie prawnik Mikołaj 
llałuszczyński (uwolniony w procesie ruskich 
studentów w Wiedniu) i Włodzimierz Kouowa- 
lec. Udali się oni do radcy policji Geye.a w to
warzystwie —  jak podaje .,Zeitu —  znanego 
reprezentanta Rusinów Dra Rode. Urzędnik od
wołał się na mowę, wypowiedzianą przez Ha- 
luszczyńskiego i zwrócił studentom uwagę, żeby 
trzymali się ram ustaw i unikali konfliktu z 
władzą. Zwrócił się też do Rodego z prośbą, 
żeby w tym sensie wpłynął na studentów ru
skich. Dr. Rode odpowiedział, że uczyni to tam 
chętniej, ile że wie, że we Lwowie w tych sa
mych stosunkach obaj studenci byliby przez 
żandarmów z najeżonym. bagnetami do s» u ł  
odstawieni.

BERLIN, llząd niemiecki polecił konsw- 
łowi niennecluernu we 1 wowie, aby galicyjs
kiemu namiestnictwu wyraził z okazji zamor
dowania namiestnictwa hr. Potockiego szczf- 
re (?) współczucie.

MINISTER GESSMAN o ZAM O RD O W ANI# 

hr. POTOCKI EGO,

WIEDEŃ. Wychodzący w Monachium or 
gan katolików „Barische Kuner** —  zaraieścd 
mterwiew z bawiącym w  stolicy Bawarji austr. 
min. pracy drem " Gessmanem. Minister oma
wiając m-ędzy innomt zamordowanie namiest
nika hr. Potockiego, powiedział: „Twierdzenie 
jakoby morderstwo lo było następstwem szczegół 
me s Inegc uciskua Rusinów w Galicji —  jest 
bezpodstawne. W łaśnie hr. Potocki był tym, 
który za największy swój obowiązek uważał 
bezstronne traktowanie zarówno Palaków jak 
i Rusinów, a przy ostatnich wyborach w Gali
cji postępował z caią sprawiedliwością**. W  
dalszym ciągu powiedział minister: Test rzeczą 
pewną, że ten krwawy czyn pogłębi tylko 
przepaść, dzielącą dz^ś oba narody. Rzad w ża 
dnym jednak wypadku nie dopuści do nowych 
politycznych zawikłań, lab też krwawego star
cia obu narodów Galicji**.

PRZYSZŁY NAMIESTNIK.

WlEDEiN. Po sudyencji ministra Koryfo- 
wskiego u cesarza odbyła się Rada ministrów, 
w której wzięli udział ministrowie Beck, Rwj- 
nertb, Korytowski, Abi ahamowicz, I edłer i  
Georgi.

KOLO POLSKIE a PRZYSZŁY NAMIESTNIK.

W IEDEŃ. Prezydjum Koła polskiego zło
żone z prezesa dr Głąbińskiego. hr. Dziedn- 
szyckiego i pos. Stapińshiego, dalej bawiących 
w Wiedniu członków komisji parlamentarnej, 
odbyło wczoraj w pi dudnię w salonie wicepre 
zydenta Starzyńskiego naradę kilkugodzinni-,

Jak „Poln. Corresp. * się dowiaduje, przed 
miotem narad była sprawa obsadzania namies
tnictwa w Galicji. Ghodzi w tej chwili nie tak

KRAKÓW Rvnek główny linia A-B, róg ulicy Flory ańskiej

W I K K Z S J S I U  
wybór wielki ceny niskie.
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«  fenestye osobiste jak o sprecyzowanie ży- 
Creń, które przy obsadzeniu" posady namiest
nika powinny być miarodajne. Jak ,,Poln. 
Corresp.“  z rozmów prowadzonych z bawiący 
mi tu członkami Kola polskiego wnosi, życze
nia kierownictwa Koła pols. obracają się w 
następującym kierunku:

Nominacja namiestnika ma nastąpić jesz
cze przed zebraniem się Izby posłów; namies
tnikiem powinna zostać osobistość, której po
lityczne zapatrywania zgadzają się z progra
mem jednego, ze stronnictw politycznych za
stąpionych w Kole polskiem

BTJ6CY STUDENCI PRZECFW KLUBOWI RUS.

WIEDEŃ. Onegdaj wieczór odbyło się 
zgróftiadzenró studentów ruskicn, w którem 
wzięło także udział wielu człokow tutejszej 
kolónji ruskiej. Zgromadzenie zajęło nader 
stanowczą postawę wobec prezvdjum ruskiego 
klubu parlamentarnego, za wyrażenie ubolewa
nia z powodu zbrodni, dokonanej przez Siczyń 
*kieg<\ Obecni na zgromadzeniu posłowie W a- 
ssilkoiTrylowski. badzo ostro się zwalczali Szcze
gólnie Trylcwski namiętnie atakował posła 
Wassilkę, wicepreżesa klubu ruskiego w parła 
mencie.

Zgromadzeniu przewodniczył generał-audy 
tor w rezerwie Pawluch. Ostro krytvkowann 
zachowanie się prezydjum koła ruskiego i u- 
dział posła Romańczuka w pogrzebie śp. An
drzeja Potockiego.

P. Wassilko w  długim wywodzie uspra
wiedliwiał zachowanie się prezydium klubu. 
fClub tuski. tak jak i naród ruski domagał się 
uszniccia namiestnika Potockiego, a Siczyrski, 
wykonując swój akt (?) 12 b. m. miał widocz- 
n ie ten sam cel na oku. Mimo to, klub ruski, 
nie chcąc, abv Rusinów wykluczono z szere
gu narodów kulturalnych, musiał czyn Siczyń- 
skiego potępić, jako niesłychany gwałt.

Siłowa te wywołały wielką burzę Zgłoszono 
rezolucję potępiająca^ postępowanie przezydjum 
klubu ruskiego. * „

Rezolucji tej nie uchwalono, podobnie jak 
dadnej inm j wobec rokowań, które nastąpiły 
między pos. Wasuiką a Trylbwskim.

MIN. KORYTOW SKI u CESARZY.

WIEDEŃ. Cesarz przyjął wczoraj ministra ) 
*tearbu ł> orytuwskiego na jednogodzinnej au- i 
djeneji. Przypuszczają, że audjencja ta stoi w | 
zwiąsku z nominacją namiestnika Gakcji.

PRZESILENIE M INISTERYALNE.

RERNO. , Lidove Noviny“ donoszą, że za
równo stanowisko Peschid jak i Praszka jest 
zachwiane. Nie dorośli oni do zadania, jakie 
czeka ich przy rokowaniach o ustawę |ęzyko- 
wa. Praszek naraził się jeszcze oprócz tego 
agraryuszom, a Peschka swojem wystąpieniem 
w  sprawie teatru czeskiego. Mówią, "że obaj 
ustąpią z gaDinetu. zanim jeszcze cesarz nada 
tytuł tajnych radców nowym członkom gabinetu.

KATASTROFA na RZECE.

PRAGA. Ner Mołdawie zderzyły się wczo 
raj dwie tratwy naładowane drzewem z taką 
Bitą, że zostały Całkiem rozbite. Ze znajdują
cych się na tratwach osób, 5 wpadło do wo
dy; 2 utonęły, 3 uratowano.

CHOROBA TOŁSTOJA.

PETERSBURG. Hr. Lew  Tołstoj zachoro
wał powtórnie. Cierpi on na żołądek i kiszki,

którą ,to chorobę uważają u mego lekarze za 
nieuleczalną. Obecne zasłabnięcie jest lekkiego 
stopnia.

BELO W  w W ATYKANIE ,

RZYM. Ks. Bulów, odwiedzając Ojca św. 
poddać się musiał, acz niechęnie przepisane
mu przez watykańskiego sekretarza stanu ce
remoniałowi. Tak więc przvbył do Watvkann 
końmi i powozem jednego z dyplomatów w a
tykańskich, podobnie jak to miało miejsce w 
czasie odwiedzin Ojca św. przez cesarza W il
helma, z ta tylko różnicą, it i gdy temu towa
rzyszył oddział kirasjerów, powóz ks. Rui owa 
otaczali policjanci, jadący na rowerach. Kan
clerz przyjechał zatem najpierw do hotelu 
„Regina", gdzie znajduje się mieszkanie i kan
celaria posła pruskiego przy Watykanie Muhl- 
berga, a następnie dopiero powozem tegoż u- 
dal się na posłuchanie do papieża. Towarzy
szyli kanclerzowi: jego małżonka, poseł Mńhl- 
berg, bar. tiotnw, dr Renrers i pierwsy se
kretarz łegacyjny prusk-ej ambasady. W  W a
tykanie przyjęło przybyłych dwóch bussolan- 
to w, którzy zaprowadzili ich do apartamentów 
papieża. Tu powitał ks. Bńlowa irarszałek 
papieski msgr. Bisleti oświadczywszy, że Oj
ciec św. przyjmie wpierw kanclerza, następnie 
zaś jego zonę.

$ Posłuchanie ks. Bij Iowa u Ojca św. trwa
ło *5 minut, zaś księżnej Bulów 20 mtnnt. 
Zaraz po przesłuchaniu udał się kaneferz do 
sekretarza stanu i konferował z nim pbł go
dziny. O godz 2 popoł. odjecnał kanclerz z 
małżonką i świtą do hotelu „Regina'1, a stąd 
po zmienieniu powozu i kom do ambasady 
pruskiej.

W izyta Bulowa w Watykanie jest nietyl- 
ko aktem grzeczności, ale ma także tło poli
tyczne. Nie ulega wątpliwości, że w rozmo
wie z Ojcem św. poruszoną została także kwe 
stja mianowania następcy ks. arcybiskupa 
Stablewskiego i w ogóle sprawa polska.

H łiO c S U lE .

JAPONIA na KOREI.

TOKIO. Z Seul donoszą, że w połnd. Ko
rei czynni są rewolucjoniści; 2 ministrów po
dało się do dymisji. Ruch przeciw Japończy
kom wzrasta, oddziały wojska wzmocniono.

ZBROJENIA A M ! RYKI.

W ASZYNG TO N. Izba rej cezentantów od 
rzuciła 170 głosami przeciw 79 głosom wnio
sek Hobsona, który domagał się budowy 
czterech okrętów bojowych zamiast "dwóch żą
danych przez komisję marynarki.

K U R S A  W I E D E Ń S K I E .

Wiedeń, dnia 16. IV. 190».

I k. ta.

Akc. aa. Z. bied. 
Wfl8 . i  kred. 
Anglobanku 
Unionb- nkn 
Landeibanku 
Bankyereina 
Bodei Jcreśit 
GaL Ban su hipot. 
Kolei pn iatw oi1 

„  poZp<Ln 
„  Elbethal 
„  1 Mocnej
„  Gzemiow.. 

Alplny
Bima Karany! 
PrasJ- Tow. : ,ela 
-"abryaa broni 
Tnreokie tytan.

K. h.

635 -  
.43 -  
2!*: -  
642 60 
439 
528 
1090- - 
— 75 

682 75 
135 
425 
5260-1 
570 -  
595 75 
561 50 
2724-
i>62 —
408 -

GaL karp. Tou-. naft. 
Oblif*. wgg. mderniz. 
Kenta majowa 
Austr. renta kor 
W ę* „ „
51 1. listy t. kr. ziem 
4% ». Banku h
4Ve% »  «  „
ó1* o ii n u
4% i» n kruj
4V*Vn i; i- ii
4% Gal ObL prop. 
4% GaL poż. k. z 189 
4% Poi. m L w o * i  
Lasy turecki*
Marki
Bublu
Rosyjskie pap.

508 —
93 75
97 30 
875-
94 45 
94 te 
91 75

100 —  
11 50
94 '.5 

100 50
98 30 
96 10
95 50 

187 —  
117 —  
z52 50
98 35

W A  WĘGRZECH

s $ ś e i £  m  u l o w e

f:/W S5^7ECZłisE !SZE.
W IDO:’ MODERNIZOWANO 
tA fllR B1 i rtOTELE ZAKLAOOWC A

wftę&Jiogci vo;.-.t'A3Y?nKC?A hapjsuf
— m i iwiiwWr

albo Di*. Teicbraan Krakó .

Ostatniego marca przvbvłem do zakłada 
św'. Łazarza w  aorączce 4.0°; na prośbę «> 
szklankę wody lub wir a słyskćłtm tylko po- 
mr»kiwania^ze strony licznej służby i samego 
kierowmka kancelaryi!

Miałem już wzywać miejskie pogotowie 
ratunkowe, lecz na szczęście zjawił sięLekarc 
dyżurny i za i ego pośrednictwem poszło wszy
stko żwawiej; —  w  kancelaryi obchodzono 
się ze mną już iraczej. —  W reszcie dostałem 
się na swój oddział, gdzie mię Siostry Miło
sierdzia, otoczyły opieką staranną' Róg za
piać im za to!

Wszystkie zaś braki zastąpiła grz acznośI 
i ojcowska trosaliwość Wielm*. Paną Profeao- 
ra Dra Droby!

Jak się mną opiekowśł, to trudno określi; 
chyba w  ten sposób, że jemu zawdzięczam* 
iż przyszedłem do zdrowia, z którem byftr 
bardzo krucho.

7.a to należy się mu publiczne podzię
kowanie, któremu zadosyćczynię powtarzając 
po n eznezone razy: Róg zapłać Takiemu Ik  
broczyncy!

Ks Franciszek Gutiióski. 
z Łączek.

Skaza  moczowa
i wszuIki* następstwa tyctaze zwalona się r. zadzi- | 
wtajacynn skutl ij in  przez stosowanie kuracji -wody * 
m ineralnej ll> an g i . t o p e l la .  P rzez lekarzy jaknaj- «  
lep iej zali oana. T>o nabycia we wszystkioh rpnekaeu, 
drogaei jacb i handlach wód m iŁeia lnycli.— B rosrury 

za darmo.

Najlepszy i najposilniejszy napój dla zdrowych j 
chorych, pobudzający szczególniej trawienie.

Z a s tę p u j  całkowicie Koniak francuski. ri o s ą p ow s^ - 
chnie uzcane, znakomite właściwości ,B»»iMtonSaku
renomowanej firmy fabiycznej

f i r t f  n i g l t f i c b  j j W ł n  n U .
Wszędzie do natycia  PROMCMTCR. W szędzie do nabfeia

W y d a w c a  i  r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  d r  A n to n ii 

B e a n p re .  D ru k a rn ia  „G io e n  N a r o d u ”  w  K r a t ®  

w 'e ,  p o d  n a rzą d em  S ta n is ła w a  T o a n a s z e w s I- o f

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki do włosów sn(ni i zębów 

Perfumy, wody toaletowe do ust i pielę- 
ynowania włosów Mydła, lusterka i t  d.

pofeca po nioJiliwie nizkich cenach Auł AKOW, G2
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mm Skład powozów
k r a k ó n , Sm oleńsk 15, ;5W

Są na skiń Izie nowe i używane pow ozy  i wózki do 
sprzedania i przyjmuję wszelkie i-ęperacye powozowe.

I
I
I
I
I

xc pogłoski wszellfłc ( r  u i k w u c  
v  tria szkodzenia n i )  ja lpk j n  za
kład n l j  alba taż pojedyncze działy 
tegoż zw ija łsanieprawdziwe • prze
ciwnie z a g a d n i j  stale w ę fozw ija - 
jący flrieża znacznie powigkPtyłent. 
Zygnaal Gottlieb art. nal. w ła ft i-  
ciet Zakłada repred. artystycznej f =  

„ Z  O R Z  A “  w  Krakowie.

§
1
i

r  ylko \ r o d r  p r a w d z iw y , jeżeli tró praniasta flaszka zani 
k nijta poboczna opaska (czerwony i czarny druk na iópym papierze

D O TYCH CZAS N IE Z R Ó W N A N Y

W ,  M  A  A O K R A  grawftiwy

TRAN z  w ą tr o b y  
Miętusów

I W A Ż N E  ( i L A  E Nil  G R A N T Ó W I

Bas— ■
fw pragnie ochroniObem opakowaniu) 

fydy, pweka 2kor., biały, flaszka 3 kor..

WilheSma Haiagepa 
w  Wiedniu.

Badany przez naffinckomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szczególnie takie 
dla dzieci polecona i zapisywany we wszy
stkich tych wypatiJutch, w któiych lekarz 
chce sprowadzie wzmocnienie całego ustroju 
azczegiłek i pteral [ płuc. przyL« ter wagi ciała 

pt antenie sstów ora’ wogśłe oczyazczetile 
krwi.

Do nabycia prawie we wszystkich apte 
kuch i si r met aptecznych aw tr.-wegisrskiego,
P«ńtWŁ ‘ 2280 12,

<rł6wDy sjud-c. iwrasytkę dla piflstwa an*tr.-wvęier- 
W .  M a a g t r  w  W ie d n ia  IIL/3,, Htsumarkt Nr. 3, 

W t f  d ław ic  wnirtv ł  będą sądownie ścigane. **Wwf
■ £
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W y sz łj  z dntkn I s|  do pobycia w A d n in l^ a c y l  „G łosu  Rarodu", 
u Gebethner! i Sp. oraz v e  wszystkich księ&arolacl 

dzieła wydane pod redakcyą F. B. Zdanowskiego:

„?rzewodni1( 
dla wyjtźdiających do Brazylii!1

Wobec stałej emigracyi Folaków do Brazylii, dziełko to
liczące 13S stron .lisiego druku, ułożone na podstawia 
osobistego zbadaniu stosunków na miejscu, o: az danych 
statyaiyf.zny b t źródeł urzędowych, zawi/.*ra praktyczno 

wstniówki dla emigrantów. - - <\?na 2 koi.

O wartości dzieła deje najlepsze pojęcie treśó :

G rografla i slatst a: Ws az triki dla emifiMuitów.— Emi-
gracya i ‘.olonizacya.— Obyczaje i prawa —  (p if stanów i ich 
atillc, -  Stan rzemiosł. Zawody wyzwolone, nauka I sztuka. 
—  Handel polaki I przetwory pioduktów ria mlcjrcu.—  Rośli
ny użytkowe -Przewodnik po rtollcy Brazylii.— Regu aminy 

kolenizacyjne.— Zako ocenie.

„Słowni# pbftngalsljc-pls^!1
poprzedzony krótka gramatyką. Cena 7 kor.

y<rjtrifJc$2ii iUa i obchodu'a naszego za o etanem
*1itvoKt uU ;/fj//.va w/f j u  t.wj. Stoiritik U />., jedif-
Tt-y h> żuiyzrj //Oraiurze. za;r-î r<cjor 02.000 na 'whzhednhj- 
8Zffvf* H\'ft''<TZvi{'y m/tżt oddoO r*j(ł<rkuii(. iio^zym w Uraz t ii 
ziudotrtif* tt-ftt,7,.
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I « l i # E  D L A  E IP I G R A N T Ó W .

Wielk e wrażenie wywo-tal w kcteeh lekarskich i u szerokiej pj.onwc.
Jwjn ilazek |ine.f\'k'.nj- 
Iskiej wiidy na włosy Lo rac r iny

Z* n.tdesUwieui SO t f l  w- jumeakaeli poczt, otrzymacie:

RyMo izf spekutacjacti gielfloiyci
(Dn> tóisito bal KoisespekntRwo-nei.t

V c r ia g  „ F b r t u in a
A u rt K  W«na.« 2 1 1

,tlM futotfa
kuracyjny i deserowy 7, własnej pa 
■iohi, wyyyła w  5 kg. puszkach po 
6 kor. opłacone, Ks. W i. Miki tka 
proboszcz, Kupczyńce. p. Denysów

WiiKOty SftTftKCtl
w Krakowie, ul. Florjańska L. 18.
poleca izntne cgolnie za najlep
sze w  smaku ^ 2 y i l k |

oiaz wszelkie inne wędliny nie
zrównanej dobroci i wielki zapas 
smalcu i słoniny. Przesyłki usteu- 
tecznia odwrotnie za pob- autem 

Lależytości.
I  Cenniki sztze^MHowe nu ż;danie

P łó t n a  ln i a n i  

i  w s r e L k ia  t k a n in y
pierwszej jakości poleca

I-s za  Tkamia korczyntka

niieujisłaaa Geneła
id Korczynie.

Cenniki oraz próbki żą
danych gatunków daimo 
oplatnie.

Prawnie ochroniona, odznaczo
na w- Wiedniu i Brukseli w 
r. l ‘.)OG złotym medalem, dyplo
mem i krzyżem honorowym 
L o « w  r in a  jest jedyną wodą 
na włosy, fctorą zaleca przeszło 
2C00 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. L o s a c r in a  działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wy warza niezawodnie Włosy na 
głowie i brodzie 1 w ogóle gdzie 
to jest możliwe. Imprez., strupy, 
i w ypad, włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy” dowody, : 1 przeszło 
1 Oti.OOO łysych i niew>i'Riyo)i za

rostu pi zez uży w Lmwsrcriny 
u zyskali bujny porost wio-ów U s a c n l M  W"twarza gęsty i długi 
wl'»i, a posiw"ia»c v £ «k  c Izysknja powoli W o fP  plon , ,tuą barwę

I

wolnej ot! wszelkiej niwz.ys oscL jafcj Wąęry, piegi, Uszaje itu. uży
wajcie absolutnie mes.:kodl.. dotąd nieprzescigmonych prepar ,»Lo» 
waeriałl. Mytfło (,Lo *acr«t“  po 1 h-. t -zt, K. 2.30. Cromu 
„L  « .  .rin“  w słoik, po 2 i -< K. Wody toaletowej „LOuacrin"
we ilaszk. po po S i Ó K. Pudru lfLo *ac rin « (biały, różowy,kre 
mowy) w pud. pi 2 i 3 h "WysVła za zai—C -kn lub poprzed. nadeisł* 
pienleizy p.zez gi. skład Bi. Feitli Raatępća, w iea WI. Marca-
liilftrsti. 45. Do'nabycia również w wielu apteiacn, drogueryao-h 
i: -kłaWach pti/om. \V. Kraków:o do nabycia" kHanek 1 Sp. dr 

guerya S ‘i,z ewskałieim i

RoiDery
wszystki ch systemów fcpr/.ti- 
d s je ,  w y p o ly c r a u .  n a 
prawy : iskm eczi 'hm. 

Kraków. Bracka 5.
S r. Lcśnirkowski 

mechanik

ł

fabryfca wód roi ner. 2ttmuy& i facjato, fcirfiez^ołi
pod tinną

A!. R l^ O A  I OHMURSRiI
v  fc rrkew te . u lica  iw . <4*«rtn»dki. I*. A.

wyrabia ] -od kontrolą komisyl Przsin^^łowej To w Łeharektcgo 
arak , polecone przez ter IWmrzyiitwo ('i2tl0

WCIDY M IH ER A LIE  S C T U S Z I I
odpowiadające składem chemlczmym wodom:

■ ^ii4łtrsli*j n t y / lN A f f i  f
Kadc eż ■ p , jnine leeTnioze ja» litową, bromową, jodowe £»U- 

zvtAna okił uuse wody mineralne «  ; raepłeu pr-of 
J lan  w r .k ic |  w. Sprzedaż cząstkowa «r aptekaet 1 drogueryacu 

_______  eennlki na żądanie darmo._______________________

OBRAZY olejne i rodzajowe ,■

Magazyn móó
Kaocluszy daiuskicb. model parys- 

) kich i wiedeńskich w wielkim wy- 
I bor/.o poleca -.3. P O  L L  E R O W  A  
Kraków, uh Grodzka 1, 3. w nomn 

! W. 1J. Sobolewskiego.—"Wielki wy- 
j bór kapeluszy /.alohuycb.

i Parcela
budowlana
Podgórni w Ńnidmu->elD 

ppsf ulicy .1 ńzeiiuslcfej obok 
c. k. 8łafokta a do spr/^-daniii 
11 i.t«.oniośó przy ni. L rJo *
sklej 1. A a  Podgur/.u.

ILzaszczyt zawiadofliić SzaBOtai 
Publiczność źt 377

Apteka pod Gwiazdą,
przy ul Fiołjińskiej I. 15, s. p. 
Konstantyna "Wisznit*- 
wskiegro, jest prowadzo
ną nadal we własnym 
zarządzie pod KieninklMi dłupj- 
î tbiOM wŝ łpracobRiKa byłeg: włości- 
eieu Aptekh l Włodz»«ierzii Bi rko *.- 
skiego.

Spa4(obiffcy

po eonach hąrdzft ulskidt. —  E. IEICHT, K, kow, aL Pijarska 
„rzy 1 ran ie FloryaflKkiej, poleca wie.1 ki wyl»4r ram własnego 
wyrobu —  »jeta> r.za finu- w tym rtaw odzie zaLoAona w 18«ti r

MYDŁO LILIOWE 
Z KONIKIEM, 

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE.

Zakład
o g r o l K i c a g

J w  n a d !  % osieroco
nych chłopców w K ra - 
Ł o i  i ło i- cft no hmię« 
ta 1 Iclkonoene w ielki 
nybór rośliu donlcako* 
n y e h  jrk o  to palm y w .  
w szelkich odmianach, «c»\ee 
(óCO sztuk w kw iecie) b zy  
kwitnące, rododendrony w  
najpiękniejszych nowych o l-  
n. anaob. lilie, k liw ie . ainz- 
ry lis j,h ia cyu -y  (przeszło 1U0 ) 
9 !tr.k w k w ietfe i, a a iKarye

lf«| i k
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( ?rzy chorobach piersiowych tatarach  
Hotinsztt, influenzie, strofnlozie

est Sirolioa „Roche*1 ordynowana przez licznych profesorów i lekarzy. Siro 
Ima podnosi apetyt i powoduje przez to przybytek wagi ciała.

^  P o n ie w a ż  p o d s ta w ia n e  m a lo w n r to s r io w e  n a ś la d o w a  
z ą d a c  za w s ze : O r y g in a ln e g o  o p a k o w a n ia  „ R < K 'H E

7. powodu swego przyiemaego smaku
także i przez dzieci hetnie spożywana T  % H o f f m a n  t l ^ L a  R o c I l C  &  C o «

’ ' - t • . Ba z y l e a  i W ie d e ń  IJI1, ISeulinggasss 11.
Ilustr. broszury F . I. „iiber ErkalćungrsksraJilUieiten“ dctrzno

200 gnldeadw miesi^czaie
mogą zarobić osoby każdego stanu, 
posiadające pewne zdolności kmpie- 
ckie, pr: ez sprzedaż artykułu, któ
ry każda rodzina chętnie nabędzie. 
Nie losy loteryjne! Zgłoszenia pod 
H .  V . 1315 Rudolf Mosse. Cola 
a. Rh. yąg

i i  dwie osoby, z całen utrzymanlen do wy- 
ujęcii na doby i dłużej, ul. Batorego 16 
I p. Grabowska,

Do irynajęcia.
ul. Swaboda I. 5 (róg Smo

leńskiej.)
3 pokoje, kuchniu, łazienka 
przedpokój na II p.
6 pokoi, pokój dla służby, ła
zienka, ku chnia z nyżą. spi
żarka, przedpokój n a 'l j». i na 
parterze.
4 pokoje, kuchnia, łazienka 
przedpokój na I p. i na part. 
Elektryczność, łazienki z pie
cami gazowemi, pralnia. Fron 
towe pokoje z widokiem na 
Błonia i park Jurdana.
Sklep z pokojem w suterenach. 
Oglądać najlepiej między 12-tą 
a 1-szą.

Wiadomość: Studencka 1. 25 
U  P-_________________________________

L  2*478,05
I. Kraków 10 kwietnia 109a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
■ag:strat m. Krakowa po

daj* do wiadomości, że celem 
oddania w przedsięblerstwodo 
srtawy naft do oświetlenia przed 
mieść 1 budynków J miejsk. w 
czacie od 1 czerwca 1908 do 
31 mąja 1909 odbędzie się w 
poniedziałek dnia 4 maju b.r. 
o godz. 12 w południe w W>- 
•ekonomicznym Magistratu fpl. 
W. W . Świętych 1. (i I I  p.) 
publiczna lieytacia za pQmoca 
•twareia pisemny eh i ostemplo 
wanych ofert.

Wadjum w  kwocie 500 Kor. 
ma każdy ubiegający się o do 
stawę złożyć w Kasie m iejs
kiej przed licytacją i do ofer
ty  dołączyć kwit kasowy.

Nadto oferenci, którymi rno 
gą być tylko [właściciele ko
palń i fabryk nafty, obowiąza
ni będą złożyć przy licytacji 
próbkę nafty w ilości 3 litrów.

Warunki dostawy przeglą
dnąć i odnośne druki otrzy
m ać  można w W ydziale eko
nomicznym (Magistratu w go
dzinach przedpołud niowych.

Ilość dostarczyć się mają
cej nafty oblicza się przecięt
nie ua 10.000 klg.

Die kupuję nic ani 
id Bamburgu ani id 

Bremie, przez żadne 
niemieckie ręce nie 

_  przechodzą mojeher 
bałi| z Rączką. Importuję je 
z Chin, Ceylonu lun z Anglii 
ujprosł na Trgest i wagonem 

całym do Brakowa.
Magazyn

3UhIU5Zfl GR055EG0
Kraków, Rynek 21. Pałac S p i s k i

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m assyaowyeh

l g n a c e g o W n m a
w Krakowi* ni. Kaaoalej* 1. 18,

K A N A R K I  h a r c v ń s k ie••
poleca własnego chowa. rasy „  Saiłnrła** wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
sprzedaje według jakości śpiewu, po f> zlr., 6 zlr., 8 zlr. 
a najlepsze śpiewaki po 10 zlr. Przesyłam pocztą za za 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowyoh 

Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Tegoroczna isw c e  a/.laehetnej rasy poesjr- 
n a jare  śpiewać I »*♦. # kor.-3 s«f, I I  kar. 

3 Mzt. 16 kor.
H O D O W L A  K A N A R K Ó W

JAN SZUFA  
Kraków, Stolarska 13a

Przewodni
lis 9ro

! Około 210 p i s a !
miejscowych, krajowych i za
granicznych, można pi zajrzeć

czvtaC w

ł i t n  T o w irz. p r m e j  o<hr*iry 
p o d a t n i k ó w

przeniesione zostało z dniem 1 gru
dnia b. r. na

sł. JajlclItfsU l. 9
naprzeciw Redako v Vow. Reformy*

zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stanie utrzy
mywać, reparacja i strojeni 
ich samemu uskuteczniać i t. d, 
jest do nabycia w Adminiatr. 
„Głosu Narodu.1*
Gena egz. broszur. k. 3-— 

„ „ oprawnego w półpłó-
tno. k. i 1—

Na przesyłkę dołączyć na
leży hal. 40.

Wysyła sie tylko za nadesłaniem 
Zadatku lub ‘należytości z góry.

Pierwszy i największy krajowy

S K Ł A D  M A S Z Y N

d o  s z y c i a  i  h a f t u
w y r o b ó w  t r y k o t o w y c h  I 
m a s z y  n  d o  p ln a n ia  k t ó r y  
n i e  p o s ł u g u j e  a lę  a g e n «  

l a m i .

CZYTELBI
DziensikóD

i C z a s H is a .
5 W a j s l u  6 1 l t o » -

Od 1 korony

SshicaKI dzieciaat
od 3 koron

Sakaie damskie
przyjmuje się do roboty: t iliea  
P o s s ls k a  I. 20, oficyna poprze
czna parter.

flażnetta wyjeżdża- 
Neych do Brazylii!

Słownik
portogalsiio-polsiii
p n w ą K U B W i l
UrniOm . trtidł i M i

i r.,
CM M I M :

■ a a a w a ia ,  -  u i n

H f

i i
dowszelkich systemów

J ó ze f Iw a n ic k i,
mechanik i specyallsta 
L W Ó W , Żorża-Hotel

M an t,«  
h a ftu  
b e z 

p ła t n ie
Cenniki 

;rat:s 
iranoo 

Przyjmu 
je ró
wnież 

maszyny 
do szyola 
naprawy

tri

J sk o śro d ek  leczniczy prze
c iw  chorobom

R a k a

Zakład artystyczno 
kamieniarki i budów

Jdzefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
■wielki wybór goto
wych pomników z pia 
skowca^granitu i mar 
moru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i  na pro-

Z g i n ą ł  p i e c
legawy rasy niemieckiej siwy, na 
krapiany, w  kasztanowate plamy, i 
ogonem obciętym. Miał kaganiec 
marką N. 141 Ktoby go dostawił 
na drugie piętro ul Basztowej Nr. i 
otrzyma sowitą nagrodę 20 koroi

i/2 KILO PIERZA GĘSIEGO
ty lko  60 cnt. " g g

Rozsyłam zupełnie nowe, szarf 
pierze, ręką darte, pól kilo tylk# 
60 cnt., te same w lepszym gatmr 
ku tylko 70 cnt. w poestowyoh pw 
kietach próbnych 5 kg. sa pobraniem 
pooztowem.
M. Krasa, handel pierzem w Pradz* 

(Prag. Czechy)
Wymiana dozwolona. 

Uprasza 5 {  o dokładny adres.

>• uri.il
usuwa cza:

■Wlopmhi**

asiŵ S&olg
Ŷ jc-akz asząszsnpisndi
'iprjjffspicayshdyBMtw

Ji -v'< tudkacii zadmuńenła. 
* •3nsi'j,tupii2*l.nfil-

■ 'i»sj4rac?«mtdveiiwiiae» 
| H. Rubel grredtoa BZucker

we Lwowie.

❖

■ o sprzedania
p a r c e le  b u d a w la a e  w Jaśle. 
Rlrżwza wiadomość w biurze dr Ga
fa ryszewskiego tamże.

T r z y  gu ldeny
kosztuje paczka po at brutto 
o kg. pięknie sortow.. -yoh od
padków mydeł: fltłkewyeh, ra- 
iaoycb, belietrop, Mosobna, ksa- 
uialiowyob, brzsskwiniowyeh, luto

wych i t, d.
Wysyła za zaliozką B o h e m ia  
Partfftmerie B odeabach  

a W e i h e r  221.

żołądka
w ą t r o b y

do przeczyszczenia krwi jest Stro- 
opal przez cesarski urząd patento
wy w Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
urzędownie sprawdzonych podzięko, 
wan od duchownych prawników itd 
Całkiem darmo od A . S tro o o , 
N a u e a k irso h w a  N r. 821. Kreis 
Wiedenbruck Westf. Traktuje ró
wnież o puchlinie wszelkiego rodza
ju o tworzenia 1 dziedziczeniu raka, 

oku kamieni żółciowych dokaż 
czyszczenia krwi. (1

Z arząd  pasiaki Bat. d r  a  ii n- 
akiapo w  Jazierzaaaoh ad

Borszozów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko optatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w  cenie 6 kor 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. W ysyła również mio
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań
ski, króleWski i miody pitne owo- 
oowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wlśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w  5-ciokllowych bla- 
szankach, wszystko opłatom, w  ce
nach od 6 kor. 40 haL do 6 k. ^0-P1 
eauiki na żądanie fraoko- 1 l w

wszelkich 
w gatunków 

maszynki do pagino- 
wania i numerowania 

drukarnie z kauozoko 
wych głosek poleca w 

doskonalam wykończenia

3. C d in so fl, Y U a , 1J76.
Adlergazse 12, Telefon 112 

Ceunik gratis i .ranko. 
F IL IA  ODESSA. Z.-stępcy po 
szukiwani.

Dla amatordn
Keacda • tarcswiocka wykładana w
deseń, bardzo ładna, tanio do sprat- 
dania przy ul. Filipa J- 14 I pięt 't. 
drzw i obok schodów. Ogladań mt 
ua od 10 -3-r a i s i  r a i  l i s g ą

W . zlot. medalem w Paryibr
„ A R A G O N

Nagr. 
znany ze swej 

skutenzneści

r ś r » e,  A  G<rsW«t*
w Warszawie cena 
‘Ząddd w Óróguertach 
Główny skład w  Drogueji 
naka, Magistra 1'armacyi,

Srewska b.


